
Obrady 
przedstawicieli 
młodzieży Niemiec 
wschodnich i zachodnich

BERLIN (PAP)
Agencja ADN donosi, że w 

Berlinie odbyło się w dniach 
od 10 do 12 maja br. spotka­
nie dwóch młodzieżowych de­
legacji zachodnio - niemiec­
kich z delegacją młodzieży 
Niemiec wschodnich. Celem 
spotkania było zbadanie mo­
żliwości rozwiązania kwestii 
ogólno-niemieckie  j.

W czasie rozmów osiągnię­
to porozumienie co do ko­
nieczności pertraktacji czte­
rech mocarstw w kwestii zje­
dnoczenia Niemiec na drodze 
równych, wolnych, tajnych, 
powszechnych i bezpośred­
nich wyborów do niemiec­
kiego zgromadzenia narodo­
wego; konieczności przepro­
wadzenia rozmów ogólno- 
niemieckich zarówno na pła­
szczyźnie parlamentarnej, 
jak i pozaparlamentarnej, w 
celu niedopuszczenia do pod­
pisania „układu ogólnego” i 
innych porozumień godzą­
cych w sprawę zjednoczenia 
Niemiec oraz konieczność o- 
kazania pomocy dążeniu 
do zawarcia traktatu pokojo­
wego ze zjednoczonymi Niem­
cami i ożywienia handlu 
między wschodem i zacho­
dem.

Zespół artystyczny 
armii CSR 

przybywa do Polski
WARSZAW 4 (PAP).
Do Polski przybywa na wy 

stępy gościnne jespół arty­
styczny armii czechosłowac­
kiej im. Vita Nejedly‘ego, 
odznaczony państwową na­
grodą artystyczni. Zespół, 
składający się ze 100-osobo- 
wego chóru, 4Q-osobowego 
baletu i 90-osobcwej orkie­
stry, da szereg występów w 
Warszawie, we Wrocławiu, 
Szczecinie oraz r a obozach 
letnich jednostdk Wojska 
Polskiego.

Wrocławiu,

-------------------- L------- --------------------------------------

Nowe udogodnienia dla chłopów
Wzrośnie sieć punktów skupu mleka
WARSZAWA (PAP)
W związku z wejściem w 

życie dekretu o obowiązko­
wych dostawach mleka Min. 
Przemysłu Mięsnflgo i Mle­
czarskiego przystąpiło już do 
organizowania i uruchamia­
nia nowych punktów skupu 
mleka.

Liczba ich wzrośnie w cią­
gu najbliższych miesięcy o 7 
tysięcy, dzięki czemu sieć 
zlewni obejmie niemal wszy­
stkie gromady. Uruchomione

Zapasy złota 
japońskiego 
pokrywają wydatki 
fabrykacji broni 
dla USA

MOSKWA (PAP)
W depeszy z Karaczi (Pa­

kistan) agencja TASS cytu­
je artykuł tamtejszego dzień 
nika ,,Imroz“ na temat zu­
żywania przez rząd USA ja­
pońskich zapasów złota w 
celu pokrywania wydatków 
związanych z fabrykacją bro 
ni dla wojsk amerykańskich 
w Korei.

Według informacji tego 
dziennika, grupa finansistów 
japońskich w liście do pre­
miera wyraziła niepokój z, 
powodu tego postępowania i na budowę rurociągu Amerykanów Antom list.n -Amerykanów. Autorzy listu 
przytaczają fakty świadczą­
ce o tym, że dowództwo ame­
rykańskich wojsk okupacyj­
nych w Japonii samowolnie 
czerpie środki na prowadze­
nie wojny w Korei z japoń­
skich zapasów złota. Przy­
dzieliło ono już miliardy jen 
z tego zapasu różnym przed­
siębiorstwom japońskim na 
fabrykację i remont rozmai­
tego sprzętu wojskowego i a- 
municji. Ostatnio Ameryka­
nie zaczerpnęli z tegoż źród­
ła 500 milionów jen na pro­
dukcję helikopterów dla 
wojsk amerykańskich w Ko­
rei.
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Załogi kopalń wałcza
o utrzymanie osiągnięć produkcyjnych

Górnicy kopalń „Eminencja” i „Marcel” 
przodują w realizacji planu I dekady maja

KATOWICE (PAP)
Pierwsza dekada maja zaznaczyła się w przemyśle wę­

glowym wzmożoną walką o utrzymanie osiągnięć pro­
dukcyjnych, uzyskanych przez przodujące kopalnie w 
okresie realizacji zobowiązań podjętych dla uczczenia 60 
rocznicy urodzin Prezydenta Bolesława 
1 Maja.

Umiejętne 
doświadczeń 
przez załogę 
nencja” \. . 
zobowiązań . ...
pozwoliło górnikom tej ko­
palni w I dekadzie maja za­
jąć jedno z przodujących 
miejsc. Wzorowa organizacja 
pracy dołowej, bezawaryjne 
i sprawne działanie urządzeń 
transportowych i systema­
tyczne rozszerzanie frontu 
odbudowy kopalni — stają 
się podstawą do coraz to no­
wych sukcesów tej załogi. 
Ambicją górników kopalni 
„Eminencja” jest zatrzyma­
nie na własność sztandaru 
przechodniego, przekazanego 
im za najlepsze wyniki w I 
kwartale bież, roku przez 
CRZZ. Górnicy kopalni „E- 
minencja” w pełni realizują 
swe ambitne zamierzenia.

wykorzystanie 
uzyskanych 

kopalni „Emi- 
w "okresie realizacji 

produkcyjnych

zostaną zarówno punkty sta­
łe jak i, gdzie na to pozwoli 
sieć dróg bitych, zlewnie ru­
chome.

Rozbudowa punktów sku­
pu ma na celu ułatwienie 
chłopom dostawy mleka. 
Mieszkańcy małych gromad 
i przysiółków, w których nie 
będzie punktów skupu, będą 
dostarczać mleko do sąsied­
nich gromad, przy czym od­
ległość do punktów skupu 
nie będzie dla nich większa 
niż 5 km.

Do znacznego usprawnie- 
nii skupu mleka przyczyni 
się także poważne zwiększe­
nie w najbliższym czasie ta­
boru samochodowego.

W celu zapewnienia regu­
larności dostaw mleka, sto­
sownie do potrzeb ludności 
miejskiej i możliwości prze­
robowych zakładów mleczar­
skich Centralny Urząd Sku­
pu i Kontraktacji poprzez 
swój aparat terenowy uzgad 
nia z rolnikami — dostaw­
cami szczegółowe miesięczne 
plany dostaw. Dzięki temu 
dostawcy będą mieli dokład­
ny terminarz obowiązują­
cych ich dostaw, a ludność 
miejska będzie miała zapew­
nione regularne dostawy w 
okresie całego roku.

Wzrosły kredyty
Pilica —Łódź

ŁÓDŹ (PAP)
Dzięki wielkiemu wysiłko­

wi finansowemu państwa 
szybko postępuje budowa ru­
rociągu Pilica — Łódź, naj­
większej inwestycji komunał 
nej planu 6-letniego w okrę­
gu łódzkim. Rok 1951 przy­
niósł realizację planów bu­
dowy w 124 proc., przy po­
ważnych osiągnięciach w 
dziedzinie oszczędności ma­
teriałów i robocizny.

W roku bież, kredyty na 
budowę rurociągu zwiększo­
ne zostały o HO proc.,

Bieruta i święta

oni o wykonaniu 
dekady maja w

Meldują 
planu I 
109,8%.

Do czołówki przodujących 
kopalni w I dekadzie maja do­
szła załoga kop. „Marcel”, o- 
siągając najwyższe przekro­
czenie planu — 112,1%. Czyn 
produkcyjny, którym załoga 
powitała 60 rocznicę urodzin 
Prezydenta Bolesława Bieru­
ta i święto 1 Maja, przyniósł 
załodze 10 tysięcy ton węgla 
ponad plan w marcu i kwie­
tniu i pozwolił na wykonanie 
w kwietniu br. planu mie­
sięcznego w 108,3°/o. Osiągnię­
cie to zmobilizowało we 
wspólnej walce o dodatkowe 
tony węgla całą załogę, która 
w 100% współzawodniczy o 
miano najlepszego w zawo­
dzie. W okresie czynu wycho­
wały się nowe przodujące ko­
lektywy górnicze — brygady 
ścianowe i zespoły chodniko­
we, jak 46-osobowc brygada 
ścianowa Alojzego Adamczy­
ka, zespoły chodnikowe 
Spandla i Somerlinga, bry­
gada sportowa Tomasza Gro- 
borza, 23-osobowa brygada 
przekopowa Jana Lzierzęgi i 
wiele innych.

W I dekadzie maja przodo­
wały również załogi kopalń 
„Mortimer”, „Jaworzno”, „Ka 
towice” i „Gen. Zawadzki”, 
które zrealizowały twe deka­
dowe plany produkcyjne w 
granicach od 106,7 do 108,6 
procent.

Nie wszystkie załegi kopal-

Ogromne 
tempo robót 
przy budowie bazy 
w Warszawie

WARSZAWA (PAP)
Robotnicy radzieccy, budu 

jący wielką bazę produkcyj­
no-składową, która dostar­
czy potrzebnych materiałów 
i urządzeń do budowy Pała­
cu, w ostatnich dniach znacz 
nie zwiększyli tempo prac. 
Część bazy została już od 
dana do eksploatacji. Co­
dziennie z pociągów nadcho­
dzących ze Związku Radziec 
kiego wyładowywane są w 
bazie do wielkiego magazy 
nu maszyny j urządzenia. 
M. in. w magazynie znajdują 
się już elementy potężnego 
dźwigu portalowego o nośno­
ści 12 ton.

Jednocześnie przystąpiono 
do budowy dróg betonowych, 
którymi samochody i ciągni­
ki wywozić będą z magazy 
nów maszyny i materiały na 
plac, gdzie stanie Pałac Kul­
tury j Nauki.

CZY 
TEŁ 
MK

ni przełamały trudności i w 
pełni realizują plany.

Kopalnia „Milowice”, po­
mimo wykonania planu wy­
dajności w 102%, jlan pro­
dukcyjny pierwszej dekady 
maja wykonała w 91%. Głó­
wnie z powodu niedostatecz­
nego stanu załogi i innych 
obiektywnych przyczyn. W 
kopalni byli ostatnio przed­
stawiciele Minister, twa Gór­
nictwa, którzy obiecali uzu­
pełnić załogę i pomóc w prze­
łamaniu innych trudności.

Szereg jednak kopalń nie 
wykonało planu lekadowego, 
choć nie ma po temu ża 1- 
nych obiektywnych przyczyn. 
Należy do nich kopalnia 
„Kazimierz-Juliusz” i inne.

Montaż turbin 
cymliańskiej elektrowni 
dobiega końca

MOSKWA (PAP)
Agencja TASS podaje, że 

montaż drugiej i trzeciej tur­
biny cymliańskiej elektrowni 
wodnej — dobiega końca. W 
tych dniach przeprowadzono 
próby pierwszej turbiny. Pró­
ba, która trwała około 3 go­
dzin dała doskonałe wyniki 
Ten wielki agregat zmonto­
wany został w niezwykle 
krótkim czasie.

Poziom wody na Morzu 
Cymliańskim wzrasta z godzi 
ny na godzinę. Dzknny przy- 
bór wody sięga 40 cm.

Spotkanie 
mieszkańców Wrocławia 
z Lucjanem Rudnickim

WROCŁAW (PAP)
Z okazji Dni Oświaty. 

Książki i Prasy Wojewódzki 
Dom Kultury we Wrocławiu 
zorganizował spotkanie mie­
szkańców Wrocławia ze zna­
komitym pisarzem — Lucja­
nem Rudnickim, laureatem 
państwowej nagrody literac­
kiej. W wieczorze autorskim 
wzięło udział przeszło 800 o- 
sób, w większości młodzieży 
studenckiej i robotników.

W Moskwie przegrywamy 1:2
Cieślik zdobywcą honorowej bramki

MOSKWA (PAP)
14 bm. na reprezentacyj­

nym stadionie Dynamo w 
Moskwie piłkarze polscy ro­
zegrali drugie spotkanie to­
warzyskie z reprezentacją 
stolicy ZSRR. Mecz po żywej 
i emocjonującej grze zakoń­
czył się zasłużonym zwycię­
stwem drużyny moskiewskiej 
2:1 (1:0).

W pierwszej połowie meczu 
przewagę miała reprezenta­
cja Moskwy. Szybkie i nie­
bezpieczne akcje ataku mo­
skiewskiego, prowadzone 
przez doskonałego Bobrowa, 
kończyły się silnymi strzała­
mi na bramkę polską. Już w 
piątej minucie Bobrow zdo­
bywa prowadzenie dla swo­
jej drużyny. Kontrataki ze­
społu polskiego rozbijają się 
o dobrą i skuteczną obronę 
gospodarzy, w której wyróż­
nił się środkowy obrońca 
Basza izin.

Po przerwie gra jest wy-

CAF — fot. Kciidracki 
W rejonie Olkusza i Chrzanowa powstają jedne z 
największych i najnowocześniej szych w Polsce zakła­
dy górniczo-hutnicze „Bolesław”. W zakładach po- 
wstaje nowoczesna huta oraz szereg oddziałów pomoc­

niczych.
Zakłady rozpoczną swoją produkcję jeszcze to bież. r. 
Na zdjęciu: przodująca brygada monterska Józefa 

Wojtowicza montuje piece rotacyjne.

wyniki
współzawodnictwa kolejarzy

751 pociągów wysłano z listem gwarancyjnym
WARSZAWA (PAP)
Zainicjowana przez kole­

jarzy z Tarnowskich Gór dla 
uczczenia 60 rocznicy uro­
dzin Prezydenta BP — Bo­
lesława Bieruta nowa forma 
współzawodnictwa o jakość 
przewozów, polegająca na 
wystawieniu listu gwaran­
cyjnego wyprawianym: pocią­
gom, obejmuje załogi coraz 
to nowych stacji i staje się 
czynnikiem coraz wyraźniej 
wpływającym ną usprawnię- 
nio pracy kolejnictwa.

Do dnia 5 bm. na apel 
Tarnowskich Gór odpowie­
działo 20 stacji rozrządo­
wych w 9 dyrekcjach okrę­
gowych kolei. Inicjator współ 
zawodnictwa wysłał do 5 bm. 
,z listem gwarancyjnym 297 
pociągów, pozostałe stacje 
łącznie — 454 pociągów. Tak 
więc ogólna liczba pociągów, 
na które poszczególne załogi 
wystawiły gwarancje, do 
dnia 5 bm. wyniosła 751.

Do współzawodnictwa o ja­
kość włączają się nie tylko 
załogi nowych stacji, lecz 
również pracownicy tych 
służb kolejowych, które do­
tychczas nie brały w nim 
bezpośredniego udziału.

W służbie mechanicznej 
pierwsi do współzawodnic­
twa o jakość przewozów włą­
czyli się maszyniści i inni 
pracownicy parowozowni 
głównej stacji Karsznice. 
Brygady tej parowozowni po­
stanowiły wystawić gwaran- 

równana. Zmienne ataki obu 
drużyn długo nie przynoszą 
rezultatów. Dopiero w 80 
minucie silny strzał Bobrowa 
przynosi drużynie moskiew­
skiej prowadzenie 2:0.

Następuje okres przewagi 
Polaków i w 84 minucie za­
służony mistrz sportu Cieślik 
strzela honorową bramkę dla 
drużyny polskiej. W ostat­
nich minutach gry Polacy 
mają znów przewagę, lecz 
wynik nie ulega już zmianie.

Zwycięstwo drużyny mo­
skiewskiej było całkowicie za­
służone. Gospodarze byli ze­
społem wyrównanym bez sła­
bych punktów.

W drużynie polskiej najle­
piej wypadły formacje obron 
ne oraz Alszer w ataku. W 
napadzie słabiej zagrał Kra- 
sówka i Cieślik.

Zawody prowadził sędzia 
Czchataraszwili. Na liniach 
sędziowali Bielanin j Polak 
Aleksandrowicz. 

cje (list gwarancyjny) swym 
parowozom zobowiązując się 
do prowadzenia parowozów 
w okresie pomiędzy ustalony­
mi terminami napraw okre­
sowych bez usterek, bez wy­
bicia się z turnusu oraz bez 
opóźnienia z własnej winy 
prowadzonych pociągów. Po­
dobne ,~galW,.<’ię ”— 
swym paiov»/•ręn za przy­
kładem Karsznic brygady z 
wielu innych parowozowni, 
a m. in. z Bydgoszczy i Gdy­
ni.

Ogólne wyniki współza­
wodnictwa o jakość przewo­
zów, już po miesiącu od 
chwili rzucenia apelu przez 
stację Tarnowskie Góry, są 
poważne. M. in. punktual­
ność pociągów towarowych, 
kursujących na magistrali 
węglowej, podniosła się dzię­
ki współzawodnictwu o kilka 
procent. Wzrosło także wy­
korzystanie wagonów towa­
rowych.

Współzawodnictwo rozwija 
się nstdal.

Dzień żałoby 
narodowej 
w Tunisie

12 maja był w Tunisie 
dniem żałoby narodowej w 
związku z rocznicą traktatu 
o protektoracie, podpisane­
go 12 maja 1881 roku. Jak 
donosi korespondent dzien­
nika „L‘Humanite“ w mia­
stach i osiedlach Tunisu od­
były się masowe demonstra­
cje patriotyczne pod hasłem 
niepodległości. Proklamowa­
no również strajk.

W stolicy kraju, pomimo 
koncentracji wielkich sił po­
licyjnych, ludność demon­
strowała przed rezydencją 
„premiera” Bakusza, mario­
netki imperializmu francu­
skiego.

Jeszcze 
leden zakaz 
rz^du angielskiego

LONDYN (PAP)
Angielski Komitet Obrony 

Pokoju komunikuje, że rząd 
zakazał wjazdu do Anglii 
wszystkim delegatom zagra­
nicznym na krajową konfe­
rencję obrońców pokoju, któ 
ra rozpoczyna się w Londy­
nie w niedzielę, 18 maja.



I .... .
Ważne dla naszych 

Czytelników
Od dnia 16 maja 1952 

r. indywidualne zamówie­
nia i wpłaty na prenume­
ratę pism przyjmować bę­
dą tylko urzędy pocztowe 
oraz listonosze wiejscy i 
miejscy. W związku z tym 
bezpośrednich zamówień i 
wpłat na prenumeratę in­
dywidualną do PPK 
„Ruch“ kierować nie na­
leży. Prenumerata zbioro­
wa tzw. zakładowa pozo- 
staje jak dotychczas bez 
zmian tzn. zamówienia i 
wpłaty kierowane są bez­
pośrednio do placówek 
PPK „Ruch *.

Howe sowchozy 
powstały w ZSRR

MOSKWA (PAP)
W obwodzie rostowskim, na 

ziemiach, które otrzymały 
wodę z Kanału Wołga—Don, 
założono cztery nowe sow- 
chozy Ministerstwa Przemy­
słu Spożywczego ZSRR. Sow- 
chozy te zajmą się przede 
wszystkim uprawą pomido­
rów i winogron.

Skandaliczna 
afera łapówkowa 
w USA

NOWY JORK (PAP)
W wyniku nowej afery, w 

której zamieszani są bliscy 
współpracownicy Trumana, 
szef wydziału zakupów ba­
wełny w ministerstwie rolnic­
twa USA — Clovis Walker 
musiał podać się do dymisji.

Wspomniana afera przedo­
stała się do wiadomości pu­
blicznej tylko dlatego, że za­
interesowani w tym byli se­
natorzy republikańscy, któ­
rzy pragnęli w ten sposób 
zbić kapitał polityczny w 
związku z nadchodzącymi 
wyborami prezydenta.

Oświadczenie 
Angielskiego Komitetu 
Obrony ?okoii% .

LONDYN^(I%P)
Sekretarz Angielskiego Ko­

mitetu Obrony Pokoju Vin- 
cent Jones złożył specjalne 
oświadczenie w związku z 
tym, że brytyjski minister 
spraw wewnętrznych M. Fyfe 
zakazał wjazdu do Anglii go­
ściom zagranicznym, zapro­
szonym na ogólnokrajową 
konferencję obrońców poko­
ju, która odbędzie się w Lon­
dynie 18 maja.

Oświadczenie wskazuje, że 
stanowisko ministra spraw 
wewnętrznych wobec konfe­
rencji organizowanej w jedy­
nym celu — podkreślenia dą­
żeń narodu angielskiego do 
pokojowego uregulowania 
spornych problemów między­
narodowych — musi wywo­
łać poważne wątpliwości, je­
śli chodzi o szczerość wypo­
wiedzi rządu brytyjskiego, 
dotyczących sprawy zacho­
wania pokoju.

Cudowna kobyla
— Halo! Tu mówi senator. 

Zapytajcie lady Wuider, jak 
zapatruje się na naszą poli­
tykę w Niemczech zachod­
nich.

— Lady Wonder parska...
— Jak to należy rozumieć? 

— Aprobuje czy nie? Zapy­
tajcie.

— Panie senatorze, ona 
rży.

— Ach, tak! A jak się od­
nosi do Adenauer0?

— Mówi: hm, hm.
— Ma jakieś w^tpFwości?
— Widocznie. Strzyże usza­

mi.
— Czy lady jest zadowolo­

na ze stanowiska Anglii?
— Bije kopytami, panie se 

natorze. Niech pan będzie 
ostrożny.

Za komentarz do tego dia­
logu może posłużyć ootatka. 
zamieszczona w ostatnim nu­
merze amerykańskiego tygo­
dnika „This Week Magazine1’ 
W pobliżu Richmond (stan 
Virginia) żyje genialna klacz 
wabiąca się „Lady Wonder” 
(„Pani Cudo”). Czyta ona 
myśli i przepowiada przy­
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Naród niemiecki potępia
krwawy terror policyjny Adenauera

Wzrasta fala oburzenia ludności niemieckiej
BERLIN (PAP)
Fala protestów przeciwko krwawemu terrorowi policji 

adenauerowskiej wobec patriotycznej młodzieży niemiec­
kiej, przybiera z dniem każdym na sile.
W związku z bestialską! 

masakrą uczestników zlotu 
młodzieżowego w Essen, do­
konaną ną rozkaz bonnskie- 
go ministra spray/ wewnętrz­
nych Lehra, Prezydent Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej Wilhelm Pieck prze­
słał do Centralnej Rady 
Wolnej Młodzieży Niemiec­
kiej (FDJ) depeszę treści na­
stępującej:

— Z uczuciem najwyższego 
oburzenia dowiedziałem się 
o krwawym napadzie policji 
Lehra na uczestników poko­
jowego zlotu zachodnio-nie- 
mieckiej młodzieży w Essen. 
Wydanie oddziałom policji1

Wyścig Pokoju trwa
Wprawdzie skończył się już ! imponującą pod każdym 

•x-x \ dwunasty etap V względem imprezą... 
J i ..Trvhnnv C---  ' ' •

ostatni, <
Wyścigu Pokoju „Trybuny 
Ludu**, „Neues Deutschland** 
i „Rudeho Prava“, ale trwa 
i trwać będzie WIELKI WY­
ŚCIG miliarda prawie ludzi, 
którzy dumnie wznoszą nad 
światem błękitny sztandar, 
widomy znak POKOJU.

Jaka jego moc, jaka wspa­
niała wizja dobrego świata 
— to wszystko przenika do 
nas ze słów najlepszych za­
wodników w zakończonym 
wyścigu kolarskim z Warsza­
wy do Berlina i dalej do 
Pragi.

Zwycięzca Steel, cieśla ze 
stoczni w Glasgow powiedział 
po wyścigu:

... „Wielomilionowe tłumy 
na całej trasie, ich entu­
zjazm, najczęściej i najgło­
śniej rozbrzmiewające słowa 
Pokój, wreszcie atmosfera 
szlachetnej, naprawdę spor­
towej rywalizacji — wszyst­
ko to sprawiło, że wyścig był

CAF — fot. St. Wdowiński
Dom TPD w Katowicach opiekuje się młodzieżą, któ­

rej rodzice zginęli w czasie ostatniej wojny.
Na zdjęciu: uśmiech tych dziewcząt świadczy o radości 

z jaką przyjmują każdą nową książkę.

szłość, w tej liczbie wyniki 
wyborów.

„Lady Wonder” cieszy się 
niezwykłą popularnością. Jak 
informuje „This Week Ma­
gazine”, w ciągu 25 lat prze­
szło 100 tysięcy osób zwraca­
ło się do niej po . c adę. Nie­
którzy wybitni mężowie sta­
nu z Waszyngtonu otrzymują 
wskazówki ze stajni w Rich­
mond. Jeden z senatorów, na 
przykład, nigdy nie zabiera 
głosu, nie zasiągnąwszy u- 
przednio porady „Lady Won­
der”.

Informacja tygodnika a- 
merykańskiego roszczącego 
pretensje do autorytatywno- 
ści, jest nie tylko miernikiem 
poziomu kulturalnego kołtu 
nów amerykańskich, lecz rzu­
ca również światło na nie­
które zagadkowe zjawiska z 
dziedziny polityki amer. kań 
skiej. Dziwne z punktu wi­
dzenia zwykłej logiki ludz 
kiej, stają się one zrozumia 
łe z punktu widzenia czcigod 
nej kobyły. Nie bez podstaw 
można przypuszczać, że „La­
dy Wonder” jest, powiedzmy 
nieoficjalnym redaktorem 
czasopisma „Colliers”. 

ruchomej rozkazu otwarcia 
ognia, jest przejawem ślepej 
wściekłości Adenauera i Leh- 
ra z powodu tego, że coraz 
szersze koła młodzieży zachód 
nio-niemiecklej jednoczą się 
w walce przeciw remilitary- 
zacji i przeciw oddawaniu 
cudzoziemcom młodzieży za­
chodnio - niemieckiej jako 
mięsa armatniego. Drogą po­
licyjnego terroru i dyktatu­
ry wrojennej Adenauer i 
Lehr chcą narzucić ludności 
zachodnio-niemie.ckiej wojen 
ny układ ogólny**.

Młody patriota Philip Muel 
ler padł pierwszą ofiara te­
go „układu**. Z woli Ade-

Chcę równocześnie wyrazić 
głębokie uznanie dla osiąg­
nięć pokojowego budownic­
twa, które miałem możność 
dobrze poznać szczególnie w 
Polsce.

Vesely, drugi najlepszy z 
kolarzy powiedział:

... To była wspaniała, szla­
chetna impreza sportowa, 
która zbratała nie tylko 
wszystkich w niej uczestni­
czących, lecz była zarazem 
potężnym apelem o wzmo­
żenie walki przeciwko ciem­
nym siłom zbrodni i woj­
ny../*

Jan Stablewski rewelacyj­
ny kolarz, Polak z Francji I 
trzeci wśród indywidualnych 
zwycięzca oświadczył:

„...Nigdy nie zapomnę tego 
co przeżyłem i widziałem. 
Szczególnie cieszą mnie o- 
siągnięcia Polski. To co prze­
żywałem . miało ogromny 
wpływ na moją jazdę../* (n)

Fakt, że „Lady Wonder” 
czyta myśli niektórych reak­
cyjnych senatorów amery­
kańskich, nikogo specjalnie 
nie zadziwi. Widocznie posia­
da ona wspólny język z ty­
mi senatorami. Dziwniejsze 
jest to, że potrafi przepowia­
dać przyszłość. Pod tym 
względem klacz jest bardziej 
przewidująca niż np. niektó­
rzy generałowie amerykań­
scy.

Należy podziwiać skrom­
ność „Lady Wonder”. Uczest­
nicząc w miarę możności w 
życiu politycznym USA, nie 
pretenduje ona do fotela w 
senacie, nie kusi jej wcale 
historyczny przykład konia 
rzymskiego cesarza Kaliguli, 
który, jak wiadomo, był mia­
nowany przez . imperatora 
członkiem senatu i swą czwo 
ronożną osobą zdobił Kapitol 
starożytnego Rzymu.

Kiedy w czasie odbytej w 
stajni konferencji prasowej 
zapytano mądrą „Lady Wia­
der”, czyby nie chciała zajać 
miejsca na dzisiejszym Kapi­
tolu w Waszyngtonie, k.acz 
pomachała ogonem i powie 
działa:

_  Nie! O- Zasławskt

nauera i jego zagranicznych 
protektorów w ślady Philipa 
Muellera maja pójść miliony 
młodzieży niemieckiej. Krew 
przelana 11 maja w Essen 
wymaga, aby wszyscy miłu­
jący pokój Niemcy zjedno­
czyli się we wspólnej walce, 
która uratuje przyszłość na­
szej młodzieży i pokój w Eu­
ropie.

Centralna Rada FDJ wy­
stosowała w imieniu mło­
dzieży niemieckiej depeszę 
do rządu w Bonn, protestu­
jąc przeciwko zbrodniczemu 
postępowaniu policji Lehra 
wobec uczestników pokojo­
wego zlotu młodzieży w Es­
sen. Rada FDJ domaga się 
aresztowania i ukarania mor 
derców w Essen oraz zwol­
nienia z aresztu zatrzyma­
nych uczestników zlotu. Cen­
tralna Rada FDJ zwróciła się 
także do całej młodzieży nie­
mieckiej z wezwaniem, by 
organizowała masowy ruch 
protestu przeciwko krwawe­
mu terrorowi policji zachod- 
nio-niemieckiej i by wzmog­
ła walkę przeciw wojennemu 
„układowi ogólnemu**.

W całych Niemczech za­
chodnich odbywają się ma­
sowe wiece i zebrania ludno­
ści, na których uchwalane 
są rezolucje, protestujące 
przeciwko terrorowi policji 
adenauerowskiej i domagają­
ce się ukarania sprawców 
krwawej masakry. W Berli­
nie zachodnim w wiecu pro­
testacyjnym wzięło udział 
przeszło 30 tysięcy osób. W 
Hanowerze kilka tysięcy ko­
biet niemieckich demonstro­
wało przeciw bestialstwu po­
licji. Na znak protestu prze­
ciw zbrodniom policji Lehra 
zastrajkowało w Wuppertalu 
5 tysięcy robotników budo­
wlanych. Dwa tysiące robot­
ników w Mannheim wysto­
sowało na ręce Adenauera o- 
stry protest przeciw zbrodni 
w Essen.

Wielotysięczne tłumy mie­
szkańców Duesseldorfu de­
monstrowały na placu przed 
ratuszem, domagając się u- 
karania sprawców mordu w 
Essen.

Zebrania i wiece protesta­
cyjne odbywają śię także w 
całej Niemieckiej Republice 
Demokratycznej.

agenci po- 
dokonali 

redakcji i

Prześladowania 
wytóodzlwa polskiego 
we Francji

PARYŻ (PAP)
W Paryżu tajni 

licji francuskiej 
najścia na lokal 
a dministrac j i demokratycz­
nego dziennika „Gazeta Pol- 
ska“, przeprowadzili brutal­
ną rewizję i zatrzymali kilku 
pracowników pisma.

Jednocześnie na prowincji, 
a szczególnie w departamen­
cie Nord i Pas de Calais po­
licyjne władze francuskie do­
konały licznych rewizji w 
mieszkaniach polskich górni­
ków.

Ta nowa akcja policji fran 
cuskiej, skierowana przeciw­
ko demokratycznemu wy- 
chodztwu polskiemu, wywo­
łała oburzenie w społeczeń­
stwie francuskim.

Ridgway 
opuścił Japonię

PEKIN (PAP)
Z Tokio donoszą, że gen 

Ridgway — który jak wia­
domo mianowany został do­
wódcą naczelnym sił zbroj­
nych bloku atlantyckiego w 
Europie zachodniej na miej • 
sce Eisenhower: — opuścił 
Japonię, udając się do Sta­
nów Zjednoczonych.

Polska Ludowa czynić będzie wszystko, aby pracy 
twórczej swych obywateli nadać godność najwyższą, 
otoczyć ją uznaniem i szacunkiem, podnieść do nale­
żytego poziomu — zaszczytnej służby społecznej, 
wkładu w ogólny dobrobyt i kulturę narodu, w życio­
dajne źródło jego coraz szybszego wzrostu i rozkwitu...

(Bolesław Bierut: do odzna­
czonych orderem „Sztandar Pra­
cy", 1949 r.).

Wspólną kroczki drogą
Dyło ich niewielu młu- 
-«-> dych robotników war­

szawskich, którzy jako pier- 
wszy oddział Gwardii Ludo­
wej wyruszyli 15 maja 1942 
roku z Warszawy w lasy 
piotrkowskie. Oddział nosił 
imię Stefana Czarnieckiego, 
dowodził nim „mały Franek” 
—- Franciszek Zubrzycki.
Choć nieliczni i bardzo słabo 
uzbrojeni, byli ci młodzi 
chłopcy przednią strażą wal­
czącego narodu, najlepszymi 
synami bohaterskiej klasy 
robotniczej.

„Dziś, zgodnie z obowiąz­
kiem wiernych synów Polski, 
wyruszacie w pole... — 
brzmiał rozkaz głównego do­
wództwa Gwardii Ludowej — 
bezpośrednią naszą rezerwą 
i zapleczem j^st cały naród 
polski... Nie jesteście ostatni. 
Za wami pójdą nowe setki i 
tysiące...”

Niebawem wybuchy min na 
torach kolejowych, łuny pło­
nących pociągów, wylatujące 
w powietrze mosty i magazy­
ny przekonały hitlerowskiego 
ckupanta, że rozkaz dowódz­
twa Gwardii Ludowej jest 
wykonywany.

Naród odrzucił niegodne 1 
zdradzieckie hasło stania „z 
bronią u nogi” i broń tę skie­
rował przeciwko swemu 
śmiertelnemu wrogowi-

Transporty bomb i grana­
tów, przeznaczonych do za­
bijania żołnierzy radzieckich, 
wybuchały przed dojściem 
na front, niszczone rękami 
gwardzistów. Była to bezpo­
średnia pomoc okazywana 
braciom podejmującym u bo­
ku Armii Radzieckiej walkę 
o wolność.

Gdy bowiem oszukani 
przez Andersa żołnierze pol­
scy pędzili bezczynne dni w 
pustyniach Iraku, mrąc dzie­
siątkami na malarię, nad O- 
ką, 13 maja 1943 roku, w o- 
bozie sleleckim formował się 
pierwszy oddział I Dywizji 
imienia Tadeusza Kościuszki 
— zalążek zwycięskiej armii,

!

Uroczystość przel 
popiersia J. Dąbro 
Muzeum Historycznemr 
PARYŻ (PAP)
W ramach Miesiąca Przy­

jaźni Francusko - Polskiej w 
Montreuil pod Paryżem od­
była się podniosła uroczy­
stość.

Przedstawiciele Towarzy­
stwa Przyjaźni Francusko- 
Polskiej przekazali sekreta­
rzowi Francuskiej Partii Ko­
munistycznej Jacąues Duc- 
los, który jest przewodni­
czącym zarządu Muzeum Hi­
storycznego w Montreuil, po­
piersie polskiego bohatera 
Komuny Paryskiej — gene­
rała Jarosława Dąbrowskie­
go. Rzeźbę wykonał artysta 
francuski, Auricoste.

Na podium zajęły miejsca 
liczne wybitne osobistości — 
sekretarz francuskiej paltii 
komunistycznej Jacąues Duc 
los, Mer Montreuil — Reno- 
ult, wiceprzewodniczący To­
warzystwa Przyjaźni Francu­
sko-Polskiej prof. Tersen, se­
kretarz generalny Towarzy­
stwa prof. Noaro i inni.

Na uroczystość przybył 
także charge d‘affaires RP w 
Paryżu minister Ogrodziński, 
członkowie ambasady oraz 
przedstawiciele demokratycz­
nego wychodztwa polskiego 
we Francji.

Do licznie zebranych Fran­
cuzów i Polaków przemówił 
minister Ogrodziński.

Z kolei zabrał głos wice 
przewodniczący Towarzystwa 
Przyjaźni Francusko-Polskiej 
prof. Fersen. Podkreślił on 
doniosłość uroczystości, któ­
ra jest dalszym wyrazem za­
cieśnienia niezłomnej przy­
jaźni francusko-polskiej. Od­
dając hołd wielkiemu boha­
terowi Komuny Paryskiej, 
J arosławowi Dąbrowskiemu
prof. Tersen oświadczył, że rnokratów z koalicji senatu 
pamięć o wielkim bohaterze • zachodnio berlińskiego, uprą-
Komuny Paryskiej będzie 
zawsze żywą w sercach ludu 
francuskiego.

która u boku Armii Radziec* 
kiej przyniosła narodowi wol-

Dalekim echom wystrza­
łów walczących w umęczonej 
Polsce gwardzistów zawtóro­
wał wkrótce .potężny odgłos 
walki I Dywizji. Wspaniale 
wyposażona przez bratni 
Związek Radziecki, czerpiąca 
z bogatych doświadczeń bo­
haterskiej Armii Radzieckiej 
— I Dywizja, a po niej inne 
oddziały Wojska Polskiego —> 
rozpoczęły zwycięski marsz 
bojowy. Od Lenino trwał on 
aż po Berlin, a jego najświet­
niejszym etapem było wy­
zwolenie Warszawy.

Kościuszkowcy jak 1 Czar- 
niecczycy wyrośli w ogniu 
walki o wyzwolenie narodu z 
niewoli politycznej i społecz­
nej. Trwale związał ich w 
swej świadomości i w swych 
uczuciach ofiarny patriotyzm 
z internacjonalizmem walki 
ludów przeciw niewoli Impe­
rializmu. Zawarli z żołnie­
rzami radzieckimi braterstwo 
broni, którego nic nie roze- 
rwie. Dali początek odrodzo­
nemu ludowemu Wojsku Pol­
skiemu, które strzeże wolno­
ści Ojczyzny i pokoju świata.

Dziś dawnych żołnierzy 
Gwardii Ludowej obok daw­
nych żołnierzy I Dywizji od­
naleźć możemy we wszystkich 
dziedzinach pracy, zawsze w 
pierwszych szeregach, świe­
cących przykładem, ofiar­
nych i pełnych bojowej goto­
wości.

Ludzie, którzy swą serdecz­
ną krwią wyznaczyli na ma­
pie granice odrodzonej Oj­
czyzny, dziś dalej służą naro­
dowi swą pracą, swym pa­
triotyzmem. Są wzorem o- 
fiarności dla klasy robotni­
czej, są wzorem zalet bojo­
wych dla żołnierzy ludowego 
wojska, jak oni czujnych, jak 
oni gotowych w każdej chwili 
do walki, dp pokrzyżowania 
imperialistycznych zamachów 
na niepodległość Ojczyzny, 
na pokój ś1 ‘

J
lata.

St. G.

azaniauskiego 
we Francji

łączącego naród 
i z narodem poi-
skiemu, z którym 
czymy o wspólne 
których odniesie-

Następni: wygłosił przemó­
wienie Jacjues Duclos. Uro­
czystość ciecna — oświad­
czył mówci — zorganizov/a- 
na w ramsch Miesiąca Przy­
jaźni Franpusko-Polskiej jest 
wyrazem t -adycyjnego bra­
terstwa, ’ ““
francuski ____ ,
skim. Prasnę przekazać na­
rodowi po 
razem wa < 
ideały i z 
my współ ie zwycięstwo — 
słowa prz; jaźni i solidarno­
ści. W chwili obecnej nie ma 
we Francji muzeum bardziej 
godnego przyjęcia popiersia 
generała Dąbrowskiego, ani­
żeli nasze Muzeum Historycz­
ne w Montreuil. Muzeum to 
oddaje hołd patriotyzmowi i 
internacjonalizmowi prole- 
tariackieniu, które nawza­
jem się tfflupełniają. Skoro 
jednak mpwi się o patriotyz­
mie ludu,! niesposób jest nie 
piętnować równocześnie zdra 
dy klas posiadających. Ko­
muna Paryska jest patrio­
tyczną. rewolucyjną epopeją 
ludu Paryża, który powstał 
przeciw zdradzie ówczesnych 
rządów bfcrżuazji.

Socjaldemokraci 
przecinko polityce 
kierowiictwa SPD 
w Berlinie zachodnim

Jak donosi agencja ADN, 
członkowie berlińskiej orga­
nizacji Socjaldemokratycznej 
Partii Niemiec — (SPD), za­
żądali wystąpienia socjalde- 

wiającego w zachodnich sek­
torach Berlina politykę Ade­
nauera.

W związku z wyznaczonym, 
na dzień 24 maja zjazdem, 
berlińskiej organizacji SPD, 
organizacje dzielnicowe tej 
partii uchwaliły rezolucj e 
protestujące przeciwko poli­
tyce frakcji SPD w senacie 
zachodnio - berlińskim, która 
doprowadziła do pogorszenia 
sytuacji politycznej i gospo­
darczej w zachodnich sekto­
rach Berlina.



Fot. — CAF 
Z okazji Tygodnia Młodzieży Polsko-Niemieckiej Pre­
zydent Wilhelm Pieck przyjął przybyłą do NRD dele­

gację ZMP.
Na zdjęciu: młodzież polska wręcza prezydentowi 
Pieckowi dar przyjaźni — dwie lalki w polskich stro­

jach ludowych.

Grającą skrzynka
jedyna rozrywka „Dziadzi"

W izbie Stanisława Ciche­
go, członka Spółdzielni Pro­
dukcyjnej Lulin w pow. o- 
bornickim, głośno od rana d<J 
wieczora. Nie znaczy to, że 
rodzina 60-letniego spółdziel­
cy jest liczna, lub hałaśliwa. 
Przeciwnie, kiedy weszliśmy 
do kuchni razem z przewod­
niczącym zarządu ob. Wiką, 
zastaliśmy tam jedynie Sta­
nisława Cichego. Ale przez 
drzwi wiodące do drugiej 
izby, płynęły dźwięki orkie­
stry symfonicznej.

— Pytacie, czy podoba mi 
się radio? — czerstwa twarz 
gospodarza domu zaciąga się 
szczerym uśmiechem. — Bez 
głośnika radiowego smutne 
byłoby życie. Słucham wszy­
stkiego, jak tylko mam czas. 
Co mi się najwięcej podoba? 
Wszystko, ale najbardziej, to 
te nasze staropolskie melo­
die: szamotulskie, kościań­
skie, czy inne. Jak tak chór 
„Mazowsze” zaśpiewa, to ja­
koś miękko na sercu. Bo to, 
wiecie, polskie pieśni czło­
wiek rozumie, lubi i kocha...

Po chwili nadchodzi żona 
Cichego, która wraca ze spół­
dzielczego sklepu:

na zasłużony odpo-

Kronika Fiimowa, 
coraz lepiej, zdobyła

Aktualności 
z myszką

Pewien dowcipny staruszek, 
siedzący obok mnie w kinie, 
szepnął! „O, to co pan widzi 
na ekranie, działo się wtedy, 
kiedy chodziłem jeszcze do 
gimnazjum...."

Żart żartem ale sprawa na­
prawdę wygląda trochę śmiesz­
nie. Widzieliśmy , jak kolarze 
polscy przygotowują się do 
Wyścigu Pokoju. Widzieliśmy, 
jak chłopi wyruszają na pola 
z siewnikiem. Widzieliśmy wie­
le innych ciekawych i cieka­
wie pokazanych rzeczy. Ale 
działo się to w pierwszej poło­
wie maja, tzn. wtedy, kiedy 
kolarz* polscy wjeżdżali na 
metę ostatniego etapu w Pra­
dze, a nasi rolnicy po skoń­
czonym 23 IV siewie odwozili 
siewniki 
czynek.

Polska 
kręcona ___
sobie szczerych sympatyków i 
jest chętnie przez wszystkich 
oglądana. Niestety — choruje 
ona na chronicznie zwolniony 
refleks. Najważniejszymi wy­
darzeniami częstuje nas wtedy, 
kiedy w nawale nowych, zdą­
żyliśmy już o poprzednich za­
pomnieć.

Ba — jesteśmy jeszcze w do­
brym położeniu w Poznaniu, 
gdyż aktualności PKF widzimy 
tylko z nieznacznym dwutygod­
niowym opóźnieniem! Zanim 
jednak kronika ta trafi na ekra­
ny kin prowincjonalnych, mi­
jają drugie dwa. albo i trzy 
tygodnie. O tym, że w kraju 
odbywają się siewy wiosenne 
dowiedzą się rolnicy w palni 
żniw lub podczas przygotowań 
do siewów... jesiennych.

Czyżby się nie dało przyspie­
szyć tego nieco ślimaczego 
tempa PKFu i uczynić ją choć 
o kilka dni aktualniejszą? Wie­
rzymy, że nasj filmowcy Dołą­
czonym wysiłkiem z Centralą 
Wynajmu Filmów potrafią to 

[ na pewno.

I

Nonparel

•
— Ja to najczęściej lubię 

słuchać, kiedy przewodniczą­
cy ogłasza przez głośniki, że 
można przyjść do kasy po 
pieniądze — śQieje się go­
spodyni. I zaraz wskazuje 
palcem na Annę, 14-letnią 
córkę wracającą ze szkoły. — 
Ta to nic innego nie robi, 
tylko słucha piosenek, uczy 
s‘ę melodii zapisuje słowa — 
i potem w szkole śpiewa ra­
zem z koleżankami.

Dowiadujemy się, że dzięki 
sprytowi Anny młodzież 
szkolna nauczyła się wielu 
ładnych pksenek, jak np 
„Budujemy nową Polskę”, 
„Piosenkę o Nowej Hucie’ 
„Kukułeczka” i inne. ,

ten
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myślcie, że tylko mło- 
znajduje się pod uro- 
dźwięków, wydostają- 
się z czarodziejskiej

Pod urokiem muzyki
Kobiety, zajęte domową 

robotą, mają oczywiście wię­
cej okazji do słuchania pro­
gramu radiowego niż męż­
czyźni. Spytajcie Sewerynę 
Olejniczak, czy jej się podo­
ba radio, a roześmieje się w 
sposób nie pozostawiający 
żadnych złudzeń co do jako­
ści odpowiedzi.

— Ba, wesoło w domu. Nie 
to, co kiedyś było. Gdzieby 
tam przed wojną marzyć o 
radio! W pałacu, to mieli. 
Ale kto z ludzi mógł sobie po­
zwolić na taki wydatek?

— A ile was kosztował 
głośnik?

— Razem z założeniem 
złotych.

Córka Olejniczakowćj, 
letnia Krysia, pracująca w 
brygadzie polowej przy prze­
rywaniu buraków cukrowych, 
nie zaniedbuje żadnej wolnej 
godziny, aby posłuchać ulu­
bionych piosenek i muzyki.

Nie 
dzież 
kiem 
cych 
skrzynki na ścianie. Najstar­
szy w Lulinie człowiek 85- 
letni Jan Gładyszak, który 
wychował 11 dzieci, mówi:

— Ta grająca skrzynka to 
moja jedyna rozrywka 
starość.

Długie godziny spędza 
kanapie, bo z powodu reuma­
tyzmu trudno mu ^chodzić. 
(Reumatyzm jest pamiątką 
sprzed 25 lat, kiedy to w 
służbie „polowego” wystawiał 
swe kości na deszcz i zimno). 
Popularny w Lulinie „Dzia­
dzia” kocha radio, bo istot­
nie jest to jedyny dla niego 
łącznik ze światem. Przepra­
szam — nie jedyny. Głady­
szak regularnie czyta gazetę 
— i to bez okularów. Rozczy­
tuje się w... „Sztandarze Mło­
dych”, który przynoszą mu 
wnukowie.

na

Wiejska rozgłośnia 
nadaje...

Spółdzielnia Produkcyjna w 
Lulinie posiada własny punkt 
odbiorczy. Zbyt wielka odle­
głość od Obornik nie pozwo­
liła na bezpośrednie przecią- 
ciągnięcie linii radiowęzło­
wych. Dlatego, kiedy w ubie­
głym roku wieś została zelek­
tryfikowana, można było 
zainstalować aparaturę od­
biorczą ze wzmacniaczem, za­
silającą głośniki w poszcze­
gólnych domach. Aparatura

Yictor Leduc

Walka o literaturę 
i prasę postępową
Paryż, w maju

Równolegle z walką o po­
kój rozgrywa się we Francji 
wielka bitwa o literaturę po­
stępową i prasę demokra­
tyczną. Przeciwko literatu­
rze, która wyraża ideologię 
reakcji, która odzwierciedla 
zgniliznę, rozpad i agresyw­
ny charakter klas dekadenc­
kich, występuje literatura 
zdrowa, optymistyczna i u- 
macniająca w ludziach wolę 
walki o pokój i lepszą przy­
szłość.

Pisarze burżuazji jak Mau- 
riac’owie, Sartre’owie, Ca- 

była darem Społecznego Ko 

dukcv inei w nowi Pr i a aW. sprzeaają swe Książki, dedy-dukcyjnej w powiecie obor­
nickim. Zainstalowali apara- ■ 
turę i głośniki — pracowni­
cy radiowęzła w Obornikach, 
realizując swój „czyn majo­
wy”.

Nie wszyscy spółdzielcy 
przekonali się od razu do ra­
dia. Kilku zrezygnowało z po­
siadania głośników. Ale po 
paru miesiącach „marno­
trawni synowie” powrócili na 
łono radiowej rodzinki. Dziś 
w 65 izbach rozlega się mu­
zyka i żywe słowo.

W głośnikach poza normal­
nym programem, odzywa się 
często głos przewodniczącego 
spółdzielni i opiekuna spół­
dzielczego radiowęzła, ob 
Wiki, który, podobnie jak i 
inni członkowie zaiządu, przy 
pomocy miki ofonu może 
kontaktować się z całą spół­
dzielczą gromadą. Nie potrze* 
ba już, jak kiedyś, chodzić od 
chaty do chaty z jakimś za­
rządzeniem. Teraz wystarczy 
przekręcić gałkę, zastukać w 
umówiony sposób w mikro­
fon i nadać komunikat. W 
jednej minucie cały Lulin wie 
to, co potrzeba. Ba, nierzad­
ko otwarty mikrofon uczest­
niczy w zebraniu lub nara­
dzie produkcyjnej. Wtenczas 
ci, którzy nie mogli przybyć, 
młodzież i kobiety, słyszą w 
swych mieszkaniach przebieg 
zebrania tak dokładnie jakby 
w nim brali udział.

Radio nie tylko rozszerza 
horyzonty myślowe spół­
dzielców Lulina, nie tylko da- 
je im godziwą i pożyteczną 
rozrywkę, ale i sprawia, że za­
cieśnia się coraz trwalej więź 
łącząca całą spółdzielczą ro­
dzinę.

To co było niegdyś nieosią­
galnym marzeniem dla wielu 
chłopskich rodzin, dziś speł- • 
niło się bez większych tru­
dów.

Dlatego mieszkańcy .Luli­
na „swoje” radio cenią i ko­
chają.

Jan Łagoda

Na krótkiej fali

Pionierzy analfabetyzmu
W amerykańskim stanie 

Południowej Karoliny u- 
stawodawstwo anty-mu- 
rzyńskie ma swoje dawne 
tradycje. Szczególnie na 
odcinku szkolnictwa, gdzie 
dzieci białych i pochodze­
nia murzyńskiego zmuszo­
ne są uczęszczać do oso­
bnych szkół. Ponieważ 
szkolnictwo dla Murzy­
nów zostało kompletnie 
zaniedbane, tamtejsze mu­
rzyńskie organizacje wy­
sunęły projekt, aby zapro­
wadzić wspólne nauczanie, 
bez względu na kolor skó­
ry i na rasę. Połoołaly się 
przy tym na art. 18 ame­
rykańskiej ustawy konsty­
tucyjnej, wnosząc równo­
cześnie skargę do Sądu 
Najwyższego, z powodu 
pogwałcenia najprostszej 
wolności obywatelskiej.

* ♦ *
Gubernator Południowej 

Karoliny James Byrnes

(Korespondencja własna
mus’owie itd. — korzystają z 
poparcia większości prasy, 
wielkich domów wydawni­
czych, kolportażowych, radia 
i wszelkich oficjalnych insty­
tucji kulturalnych. Dla pisa­
rzy postępowych, jak Aragon, 
Andre Steel, Eluard, Wurm- 
ser itd. pozostaje tylko bez­
pośrednie poparcie ze strony 
najbardziej świadomej części 
narodu oraz... systematyczny 
sabotaż ze strony prasy bur- 
żuazyjnej, burżuazyjnych wy­
dawców i trustu „Hachette”, 
który posiada praktycznie 
monopol kolportażu książko­
wego.

Od dwóćh lat prowadzona 
jest we Francji akcja tzw. 
„walka o książkę”. Pisarze 
postępowi przy pomocy orga­
nizacji demokratycznych, 
Partii Komunistycznej, zwią­
zków zawodowych CGT, Na­
rodowego Związku Intelektu­
alistów, związków kobiecych 
i młodzieżowych, organizują 
zebrania, na których mówią

kując je czytelnikom. Bra­
łem udział w kilku opera­
cjach „walki o książkę”. Jest 
to jedno z najbardziej pa­
sjonujących doświadczeń, ja­
kie można przeżyć. W Bet- 
hunie, w zagłębiu węglowym 
Pas de Calais, w Tuluzie — 
z robotnikami metalurgicz­
nych zakładów „Pevoitine”, 
lub ze studentami filozofii u- 
niwersytetów francuskich..., 
w departamencie Gard z 
chłopami kantonów prote­
stanckich spędziłem nieza­
pomniane godziny na dysku­
sjach o literaturze. Wśród pu­
bliczności można było za­
uważyć początkowo pewną 
nieśmiałość w poruszaniu 
problemów. Pierwsze pytania 
paddją później. Bardzo szyb­
ko pisarze przekonali się, że 
sami bardzo wiele mogą na­
uczyć się od swoich czytelni­
ków. Pamiętam robotnika tu- 
luzańskiego, który mówiąc o 
przeczytanych przez siebie 
powieściach radzieckich (ze­
branie odbywało się w kan­
tynie fabrycznej) mógł był u- 
dzielić lekcji najlepszym kry­
tykom literackim. Lud bardzo 
słusznie wyczuwa doniosłość 
literatury dla swej walki, a 
wymagania publiczności są 
niezwykle zapładniające dla 
pisarza. Jest to jeden z naj­
większych plusów tej „walki 
p książkę”.

Jednocześnie tą drogą roz­
wija się czytelnictwo litera­
tury postępowej. W małej 
wiosce departamentu Haute- 
Garonne, w czasie jednego z 
takich zebrań spotkałem 50 
chłopów, którzy przedtem w 
całym swoim życiu przeczy­
tali może dwie lub trzy książ­
ki. Po dyskusji dosłownie rzu­
cili się oni do zakupywania 
książek i utworzyli u siebie 
bibliotekę.

Akcja „walki o książkę” i 
tworzenie ..bibliotek walki o 
książkę”, których inicjator­
ką jest .pisarka, Elsa Triolet, 
pozostawiają trwałe ślady.

(były sekretarz stanu po­
lityki zagranicznej USA) 
podrapał się po głowie. 
Następnie zwołał swoich 
senatorów i posłów spo­
śród stanowych plantato­
rów i po naradzie... posta­
nowiono: „zlikwidować o- 
bowiązek przymusowego 
nauczania w stanie Połud­
niowej Karoliny”. W kon­
sekwencji powstanie więc 
szkolnictwo prywatne, 
które pozbawi normalnego 
nauczania, nie tylko dzie­
ci pochodzenia murzyń­
skiego lecz' również dzieci 
tych białych, którzy nie 
będą mogli opłacić •wyso­
kich kosztów nauczania.

•
postano-

* ♦
Salomonowe 

wienie władz stanowych 
w Południowej Karolinie 
przejdzie zapewne do hi­
storii nawrotu analfabe­
tyzmu w USA.

OMEGA

API)

Komplety złożone z 50—100 
tomów dzieł pisarzy postępo­
wych, jak również klasyków 
oddawane są do dyspozycji 
zorganizowanych grup czy­
telników w fabrykach, mia­
stach i wsiach. Wokół biblio­
teki powstaje prąd przychyl­
ny ideałom postępu i pokoju. 
Już dziś istnieje kilka tysięcy 
ognisk tej nowej kultury. Li­
teratura radziecka i literatu­
ra krajów demokracji ludo­
wej zajmują tu poczesne 
miejsce, zgodnie z żądaniem 
publiczności, która interesu­
je się żywo tym wszystkim, 
co dzieje się w krajach wy­
zwolonych spod panowania 
imperializmu.

Dla prasy demokratycznej 
warunki są bardzo trudne. 
Koła skompromitowane kola­
boracją zdołały przy pomocy 
rządu położyć wrękę na więk­
szej części pr‘asy. Przy po­
mocy wysokich podatków, 
wyśrubowanej ceny papieru 
gazetowego, przy pomocy nie­
zliczonych grzywien, godzą­
cych systematycznie w pisma 
postępowe (L’Humanite” wy­
toczono ponad 2C0 procesów), 
usiłuje się zdławić głos pra­
sy ludowej. Pisma burżuazyi- 
ne jak „Aurorę”, „Parisien 
Libere” 1 „Figaro”, ukazują 
się na 12—14—15 i 16 stroni­
cach, podczas gdy „L’Huma- 
nite” nie może sobie pozwolić 
na więcej, niż 6—8 stron. Ty­
godniki typu amerykańskie­
go, jak „France Dimanche’, 
„Samedi Soir” itd. obniżające 
po prostu smak publiczności, 
dysponując ogromnymi fun­
duszami z ogłoszeń wyda\ą 
wielostronicowe szerokie 
płachty, podczas gdy postę­
powe pismo „Les lettres fran- 
ęaises” musi ograniczać się 
do 10 stronic.

Prasa demokratyczna mo­
że istnieć tylko dzięki popar­
ciu swych czytelników: „L’Hu- 

! manite” rozpoczęła ostatnio 
subskrypcję funduszu w wy­
sokości 200 milionów fran­
ków, przy czym zdołała już 

J zebrać 80 milionów. Niektóre 
! postępowe dzienniki prowin­

cjonalne i tygodniki stołecz­
ne zmuszone były jednak za­
wiesić swoje publikacje, kie­
rując czytelników ku innym 
organom prasy demokratycz­
nej. Tak np. „Ecran Fran- 
ęais” i „Arts de France” 
przeprowadziły ostatnio fuzję 
z „Les lettres francaises”. Ty­
godnik „Action” przestał się 
ukazywać. Jednakże w moc­
nym oparciu o masy pracu­
jące miast i wsi prasa de­
mokratyczna — na czele z 
„L’Humanite”, której nakład 
wynosi 200 tys. egzemplarzy 
(„L’Humanite Dimanche” — 
600 tys. egzemplarzy) — pro­
wadzi żywą walkę o pokój i 
socjalizm.

Z listów do Redakcii:

Do sklepu weszła pani z ’ pokryć nawet znacznie wię- 
ksze zapotrzebowanie ludno- 

; ści.
Mamy surowce, z których 

przemysł drobny może produ 
kować dostateczną ilość ar­
tykułów, niektóre jednak za­
kłady uchylają się od wyko­
nywania asortymentów dro­
bnych, a nastawiają się na 
produkowanie asortymentów 
większych, które łatwiej wy­
produkować, a które przyno­
szą wysoki zarobek.

Z tej to przyczyny w rezul­
tacie obserwujemy tak dziw­
ne zjawisko, że sklepy są np. 
przeładowane konfekcją mę­
ską, czy też obuwiem dam­
skim lub męskim w większym 
wyborze, nie ma natomiast 
dostatecznego asortymentu 
konfekcji dziecięcej, czy o- ' 
buwia o małych rozmiarach.

Bezdusznemu stosunkowi 
drobnych warsztatów do 
istotnych potrzeb rynku trze­
ba się zdecydowanie przeciw­
stawić.

Należy pilnie przestrzegać, 
aby premie były wypłacane 
w zależności od wykonania 

jpinnów asortymentowych, na 
(Ciąg dalszy na str. 4)

kilkunastoletnią dziewczyn­
ką. Prosi o półbuciki żółte 
lub czarne nr 34, lub 35 dla 
córeczki. Nie ma. Wyruszyły 
wobec tego w dalszą wędrów­
kę i po obejściu wielu skle­
pów, mina córeczki coraz 
bardziej posępniała. Nieste­
ty, takich bucików jak chcia- 
ły w sklepach nie było.

A przecież mniejsze kole­
żanki mają większe szczęście 
— myślała z zazdrością có­
reczka. W sklepach przecież 
było eleganckie obuwie dzie­
cięce do numeru 33 i to nie 
drogie, bo kosztowało 
od 10 do 90 zł. Widzia­
ły wprawdzie buciki nr 34 i 
35 już w lepszym wykonaniu, 
ale cena była znacznie wyż­
sza, bo od 250 do 270 zł.

Przechodząc przez miasto 
w sklepach zauważyć można 
mnóstwo ubiorów damskich 
czy męskich, brakuje nato­
miast czasem pewnych nu­
merów dziecięcych ubranek, 
skarpetek, obuwia, czarnych 
nici lub niektórych artyku­
łów gospodarstwa domowe­
go, chociaż posiadamy su- 

irowce, które mogą w pełni

TAK BYŁO...
Przed wojna przez długi czas ! 

wychodził w Krakowie tzw. 
„Tajny Detektyw", tygodn'k, 
na którego łamach znajdowały 
się najbardziej sensacyjne re­
portaże, nowele i powieści Kry­
minalne, artykuły ujawniające 
metody złodziei, włamywaczy, 
morderców, szpiegów itp. Nic 
też dziwnego, iż tygodnik ten 
był szkolą demoralizacji. 
Kształcił najbardziej ciemne 
typy, o czym m. in. przekonuje 
nas następująca wiadomość, 
którą zamieściło „Słowo Po­
morskie" w roku 1932 nr 127:

„W tych dniach na wokandę 
warszawskiego Sądu Apelacyj­
nego wejdzie sprawa członków 
zakonspirowanego sprzysięże- 
nia pod nazwą Klub Tajnej 
Reki. Do klubu, który zorgani­
zował w osadzie Hajnówka 
młody chłopak, należeli- chłop­
cy w wieku 17 i 13 lat. Pomysł 
zorganizowania klubu powstał 
w głowach młokosów pod 
wpływem lektury „Tajnego 
Detektywa". Zadaniem klubu 
było mordowanie bogatszych o- 
bywateli".

Podobnym źródłem demorali­
zacji czytelników były różne 
pisma brukowe, pławiące się 
dosłownie we krwi i brudzie. 
Podawały nieprawdopodobne 
sensacje dość często wyssane 
z palca, byle tylko wyciągnąć 
od człowieka tych 5 czy nawet 
10 groszy.

Były także różne „Wolne żar­
ty", „Bociany" itp. pisma por­
nograficzne, o wartości których 
nie warto nawet pisać.

Ale był także „Ilustrowany 
Kurier Codzienny" wychodzą­
cy w Krakowie, uchodzący 
przed wojną za „najpoczytniej­
sze i najpoważniejsze" pismo 
w Polsce.

O jego wartości moralnej 
mówić mogą chociażby... ogło­
szenia, które znajdujemy w nr 
150 z roku 1932. A więc:

— Rozkoszna dziewczynka 
miłego chłopczyka ze 

„złotej młodzieży". 
Krakowskie

pozna
IKC War- 
Przedmieś-szawa, 

cie 9.
— Znudziła mnie 

Chcę poznać Pana, oficera WP 
tylko w celu spędzenia wol­
nych chwil.- Warszawa, IKC, 
Krakowskie Przedmieście 0.

A dalej reklamy wydaw­
nictw...
'— 7,boczenie płciowe, zł 1 50, 

sekretne sposoby małżeńskie 
zł 1.

— Stereoskop z serią fotoak- 
tów, tylko dla dorosłych zł 10.

— Pensjonariuszki „domu 
schadzek", belle de jour zł 4. 
—■ Fizyka miłości płciowej zł 
4 — Album piękności kształ­
tów ciała tancerek — duży 
format zł 6 itd. itd.

„Tajny JP* należał
do tego sameą, ■ i .ncernu wy­
dawniczego co IKC. Wzajemnie 
się więc uzupełniali. Byle in­
teres szedł... A wydawca Dą­
browski wypychał portfele, 
kpiąc sobie z etyki j moralno­
ści w Polsce. Pieniądze były 
dla niego wszystkim. Nic dziw­
nego.

Natomiast po przeczytaniu 
tych ogłoszeń osobliwym jest 
fakt, o którym donosi „Ilustro­
wany Kurier Codzienny" z 
dnia 12 XII 1932 r., mianowi­
cie, że „w Toruniu otwarty zo­
stał oddział IKC. Aktu poświę­
cenia lokali dokonał wikariusz 
parafii św. Jakuba, ks. Po- 
ćwiardowski, który nowej pla­
cówce złożył życzenia pomyśl­
ności j rozwoju..."

Nowej placówce Semoraliza- 
cji... Niewiarogodne, a jednak 
prawdziwe.

samotność.

a



O studenckim 
wczoraj i dziś

Barwne naręcza kwiatów, 
żywiołowe oklaski w przepeł­
nionych salach koncerto­
wych, szpalery tworzone przez 
witających lub żegnających, 
serdeczne słowa gościnnych 
•gospodarzy i, co najważniej­
sze, niezwykły sukces arty­
styczny Chóru Chłopięcego i 
Męskiego przy Państwowej 
Filharmonii w Poznaniu — 
oto plon 2-tygodniowego 
tournee po Niemieckiej Repu­
blice Demokratycznej.

W wielkim berlińskim 
„Friedrich - Stadtpalast” od­
był się pierwszy koncert. O- 
gromna widownia przepełnio­
na tak, że trzeba było trans­
mitować koncert przez głoś­
niki na zewnątrz teatru dla 
tłumów, których nie dało się 
w sali pomieścić.

Pierwszą część programu 
stanowiły utwory dawnej mu­
zyki polskiej, a więc Wacła­
wa z Szamotuł, Mikołaja Go­
mułki, „Anonimus’a” i Miko­
łaja Zieleńskiego. Część drugą 
poświęcono muzyce niemiec­
kiej: były to utwory Schu­
manna, Mendelssohna, A. W. 
Mozarta i J. S. Bacha. Schu­
manna „Gute Nacht” i Men­
delssohna „Die Nachtlgall" 
wykonał chór w języku kom­
pozytorów. W trzeciej wresz­
cie części śpiewano utwory 
polskie, kompozytorów współ­
czesnych: Moniuszko, Szy­
manowski, Prosnak, Szell- 
gowski i Krenz.

Berliński- koncert inaugu­
rujący występy w NRD był 
wspaniałym osiągnięciem ar­
tystycznym. Entuzjazm wi­
downi niebywały, a wieczór 
ten będzie chór pamiętał 
zawsze.

I tak zaczął się okres wspa­
niałej wędrówki poznańskie­
go chóru po kraju, który 
wydał genialnych kompozy­
torów, po kraju o wysokiej 
kulturze muzycznej, a chó­
ralnej w szczególności. Tym 
większe więc osiągnięcia ar­
tystyczne, tym cenniejsze 
słowa uznania dla naszego 
chóru i jego dyrygenta.

Rathenow; tym razem wy­
stęp w wielkiej fabryce, a po­
tem w sali koncertowej. O- 
klaskom, kwiatom, wiwatom 
i szczerym dowodom uznania 
nie było końca; Przez Prern- 
nitz dalsza droga wiedzie do 
Meklemburgii, do Schwerln. 
Tu w wielkiej sali „Capitol” w 
obecności członków rządu i, 
jak zawsze, przepełnionej wi­
downi, wykonano koncert 
„berliński”. Po występie przy­
był do hotelu „Reichshof” 
minister spraw wewnętrz­
nych z małżonką, by raz jesz­
cze wyrazić chórowi podzię­
kowania za tak wspaniały 
występ, by wyrazić podziw’ 
dla artystycznego kunszfu 
śpiewaczego.

Następuie teraz powrót do 
Berlina. W „Teather der 
Freundscl^aft” kor cert w 
zmienionym programie Jest 
znowu niezwykłym osiągnię­
ciem chóru. Muzycy niemiec­
cy, instrumentaliści i śpiewa­
cy wyrażają się o Stefanie 
Stuligroszu i jego chórze tyl­
ko w superlatywach.

w
Prodircen:i 
uła wir? sjlie życie 
a kup jjrcy 
mają kłopot

<Dokoćr2en/e ze str 3) 
leży surowo kontrolować wy­
konanie planów wedhig asor­
tymentów.

Inną przyczyną, która po­
woduje chwilowy brak tego 
czy innego artykułu na ryn­
ku, jest zła dystrybucja.

Dystrybucja musi w wię­
kszym stopniu analizować 
potrzeby rynku, aby zapo­
trzebowania konsumentów 
były zawsze pokryte. Musi 
zniknąć zdarzajaca się jesz­
cze gdzieniegdzie sytuacja, 
że towary dla wsi mogą chło­
pi nabyć w mieście, a towa­
ry dla miast spotkać można 
na wsi. Towary musza tra­
fiać do właściwych odbior­
ców', na właściwy rynek, mu­
szą być dostępne dla tych, 
dla których je wyprodukowa­
no.

Również i specjalnie do te­
go celu powołane organa 
muszą w większym stopniu 
kontrolować, aby życzenia 
konsumentów były realizo-* 
wane, aby przemysł i dystry­
bucja wypełniały nałożone 
zadania ku pełnemu zadowo­
leniu szerokich rzesz konsu­
mentów. Br. Ł.

w Niemieckiej Republice Demokratycznej
Młodzież niemiecka, ta z 

„Freie Deutsche Jugend” nie 
opuszcza swych drogich go­
ści. Wozi ich na zabawy lu­
dowe, popisuje się tańcami, 
śpiewem... ba, śpiewa po pol-

Dyrygent chóru Stefan Stuligrosz 
sku: „Zasiali górale” 1 „Szła 
dzieweczka do laseczka”. 
Jest wszędzie nastrój przy­
jaźni między NRD a Polską,

Młodzi inżynierowie poznańskiej S. I.
— O, tu na przykład — 

mówu dziekan Wydziału Me­
chanicznego Szkoły Inżynier­
skiej prof. Jan Czarnecki — 
widzi pan silnik, który roz­
leciał się podczas jazdy. Na­
szym zadaniem jest stwier­
dzić przyczynę tego wypad­
ku.

— Co to nam daje? Otóż 
na podstawie takiej eksper­
tyzy stwierdzamy wytrzyma­
łość materiału, wykrywamy 
wady montażu czy produkcji, 
a tym samym przyczyniamy 
się do usunięcia ich w przy­
szłości.

9

Silniki w „probówce**
Oglądamy pierwszorzędnie 

wyposażone laboratorium sil­
nikowe Szkoły Inżynierskiej 
w Poznaniu. Wszystko co tu 
widzimy zebrane zostało dzię­
ki inicjatywie i mrówczej 
pracy prof. Czarneckiego i 
inż. Nowaka przy pomocy 
studentów.

Oprócz nowoczesnych sta­
nowisk do ćwiczeń dla stu­
dentów znajdują się tu sta­
nowiska naukowo-doświad- 
czalne. Na jednym z nich np. 
stoi motor naszego samocho­
du ciężarowego Star 20. Stała 
obserwacja i analiza pracy 
motoru stwarza możliwości 
wprowadzania ciągłych ulep­
szeń. A że możliwości te ist­
nieją świadczy np. fakt wy­
dostanie z silnika 10 KM mo­
cy więcej, przez taką drob­
nostkę jak wypolerowanie 
wnętrza rury ssącej. Usprarz- 
nienia tego dokonano w Sta­
rachowicach.

Nie wszystkim laikom wia­
domo, że każdy silnik spali­
nowy można uruchomić uży­
wając jako paliwa gazu 
świetlnego czy gazu genera­
torowego.

Na jednym ze stanowisk 
widzimy właśnie silnik przy 
pomocy którego bada się e- 
konomikę zużycia i wartość 
kaloryczną każdego z tych 
rodzajów paliwa.

Nieco dalej oglądamy pier­
wsze w Polsce, doświadczalne 
stanowisko do badania mo­
tocykli podczas jazdy. W 
trakcie budowy znajduje się 
podobne stanowisko z prze­
znaczeniem dla samochodów 
i ciągników.

Ktoś chce np. jeździć mo­
tocyklem, nie szybciej niż 40 
do 50 km na godzinę, zuży­
wając oczywiście jak naj­
mniej paliwa.

Nic prostszego. Stawia się 
odpowiednio obcir iony mo­
tocykl na stanowisko, puszcza 
się w ruch (koła obracają się 
na wałkach) i... reguluje się 
w czasie biegu. Specjalne 
przyrządy pomiarowe notują 
wyniki.

W ten sam sposób można 
idealnie wyregulować moto­
cykl wyścigowca, który nie li­
czy się z zużyciem paliwa, 
aby tylko mógł uzyskać jak 
największą szybkość. Na sta­
nowisku tym stwierdzić moż­
na dalej czy np. usprawnie­
nie lub zmiana konstrukcji 
przynosi w praktyce oczeki­
wane rezultaty.

„Ifacre jeszcze 
suoich chłopaków?**

Szkoła Inżynierska posiada 
lakże swój warsztat, którego 
kierownikiem jest asystent 

jest wszędzie widoczne zbra­
tanie.

1 Maja! Wielka i sponta­
niczna manifestacja berliń- 
czyków, którzy podniośle i 
radośnie czczą święto klasy 
robotniczej. Na trybunach 
członkowie rządu NRD, za­
proszeni goście i oczywiście 
chór z Poznania, o którym 
mówi się na każdym kroku 
na niemieckiej ziemi.

Wszyscy chcą gościć Pola­
ków: w Towarzystwtć Przy­
jaźni Niemiecko-Polskiej wi­
ta ich zespół dziecięcy pio­
nierów im. Bolesława Bieru­
ta. Ambasador RP w Berli­
nie — Izydorczyk, przema­
wiając do chóru, wskazuje na 
ogromne znaczenie jego suk­
cesów w NRD. Przyjazd bo­
wiem zespołu stał się nowym, 
trwałym ogniwem zacieśnia­
jącym przyjaźń między na­
rodami po obu stronach 
Odry i Nisy.

Zbliża się dzień pożegna­
nia Niemieckiej Republiki De-

/ ~ tl
prof. Czarneckiego, specjali­
sta od motorów spalinowych 
inż. Nowak.

Precyzja w wykonaniu zle­
ceń przysparza warsztatowi 
klientów z całej Polski.

W warsztacie pod okiem 
pierwszorzędnych fachowców, 
przyszli inżynierowie prze­
chodzą gruntowne przeszko­
lenie praktyczne. Inż. Nowak 
chętnie przyjmuje do remon­
tu silniki mało znanych ty­
pów, aby tylko studenci mo­
gli zapoznać się z ich kon­
strukcją.

Silnik po remoncie wycho­
dzi z warsztatu już dotarty z 
gwarancją odpowiedniej mo­
cy i wytrzymałości.

Zapał i umiłowanie zawo­
du przez prof. Czarneckiego, 
inż. Nowaka i reszty grona 
pedagogicznego udziela s’ę 
studentom. Niektóre ich pra­
ce seminaryjne niczym nie 
różnią się od prac dyplomo-

W sprawie Promna
Niewątpliwie największą 

atrakcję w czasie letnich 
wycieczek do podmiej­
skich miejscowości stano­
wi kąpiel. Najwięcej wyg 
cieczkowiczów spragnio­
nych słońca i wody spot­
kać można w Puszczyko­
wie, * Puszczykówku lub 
Promnie.

O tym właśnie Promnie 
chcemy tu powiedzieć słów 
kilka.

Dogodny dojazd koleją, 
piękny las, duże jezioro, 
leżące niedaleko osady 
-— Letnisko Leśne — oto 
główne zalety tej miej­
scowości.

Przypatrzmy się jednak 
Jezioru w pogodną, letnią 
niedzielę. W lesie i nad wo­
dą roi się od wycieczko­
wiczów dorosłych i mło- » 
docianych, którzy pragną 
kąpieli. Wytrawni pływa­
cy wypłyną na środek je­
ziora, lecz mniej zaawan­
sowani w tej dyscyplinie 
sportu zmuszeni są do 
chlapania się w... zupie. 
Brzeg bowiem porośnięty 
jest trzciną i innymi wo­
dorostami zamulony, nic 
więc dziwnego, że w chwi­
li, gdy więcej ludzi wej­
dzie do wody, przypomina

Za-
St«j-

11-
62,
in-

Odpowiadamy 
Czytelnikom

Pracownik Stęszewskich 
kładów Rosżarniczych — 
szew. — Prosimy o przybycie 
do naszej Redakcji, Dział 
stów i Interwencji, pokój 
celem udzielenia bliższych 
■formacji. (660)

Zagórska •— Brójec. Konduk­
torka zosiala dokładnie poin­
formowana o swych obowiąz­
kach (744)

A. ~
Prezydium 
zawiadomiło nas ; 
wspólnei ugody v. 
miesięczne dla 
biurowego oh. J. 
na zł 150. (15)

Borowicz — Oborniki.
PRN w Obornikach 

że na skutek 
* lagrod^enie 

praktykanta 
P. ustalono

mokratycznej. Ale nastąpi on 
w Goerlitz, w dniu, kiedy sta­
ną na niemieckiej ziemi ko­
larze szesnastu narodów w 
Wyścigu Pokoju. W Goerlitz 
radość powszechna. Wielkie 
wydarzenie kulturalne, jakim 
był występ polskiego chóru 
jeszcze bardziej uświetniło 
ten dzień, w którym manife­
stacja na rzecz pokoju na 
świecie zbratała wszystkich 
zebranych tego dnia.

Powrót.
Zostały za nimi dni nieza­

pomniane. Wrócili do kraju 
radośni, że ich praca arty­
styczna tak wysoko została 
oceniona w kraju, w którym 
tradycja śpiewu chóralnego 
jest przecież tak świetna.

Wrócili do kraju radośni, 
że znaleźli w NRD otwarte 
serca, przyjazne uściski rąk, 
owacje, naręcza kwiatów 
przepełnione sale koncertowe 
i szczere spojrzenia młodzie­
ży.

(Opr. thn.)

wych. Nie dziw więc, że mło­
dzi inżynierowie, którzy o- 
puszczają tę uczelnię są fa­
chowcami w każdym calu.

Ostatnio np. jeden z absol­
wentów Marian Mann będąc 
na praktyce w Starachowi­
cach rozwiązał sposób wyko­
nania zaworu z tworzywa 
krajowego — sposób nad roz­
wiązaniem którego głowili się 
nasi najlepsi specjaliści.

— Macie jeszcze swoich 
chłopaków? — takie pytanie, 
często słyszy prof. Czarnecki 
od kierowników zakładów, 
którzy zetknęli się z wycho­
wankami Szkoły Inżynier­
skiej .

Wyrażona w ten sposób po­
chwała najdobitniej świad­
czy o pracy grona profesor­
skiego Szkoły Inżynierskiej, o 
wartości kadr nowej inteli­
gencji technicznej, dojrzewa­
jących w Polsce Ludowej.

' A. Rawski

ona raczej zupę niż wodę 
nadającą się do kąpieli.

Dlatego w imieniu ty­
sięcy wycieczkowiczów o- 
raz tych osób, które spę­
dzają wakacje w Letnisku 
Leśnym — zwracamy się 
z gorącym apelem do Pre­
zydium PRN w Poznaniu 
o uporządkowanie kawał­
ka brzegu jeziora w Prom- 
nie, choćby przez oczysz­
czenie z trzcin i zarośli 1 
wybudowanie prowizory­
cznego* pomostu, który by 
umożliwił skoki do wody.

Jesteśmy przekonani, 
że Prezydium PRN nie 
pozostanie głuche na pro­
śby tylu wycieczkowi­
czów a szczególnie mło­
dzieży i dzieci. (747)

Instytucje wyjaśniają
Na notatkę pt. „Dlacze­

go po godzinie 19 trzeba 
dopłacać? Dyrekcja Okrę­
gowa Poczt i Telekomuni­
kacji wyjaśnia: zgodnie z 
zarządzeniem, placówki 
pocztowe t przyjmujące 
przesyłki poza godzinami 
wyznaczonymi do nada­
wania — pobierają dodat­
kową opłatę. Dlatego też 
Poczt. Agencja na Dworcu 
Głównym w Poznaniu po 
godz. 19 — mając ustalo­
ny czas urzędowania od 
8 do 19 •— pobiera dodat­
kową opłatę.*

Z wyjaśnień Prezydium 
GRN w Otorowie wynika, 
że w Gromadzie Lipnica 
nie ma odpowiedniego po­
mieszczenia na urządzę; 
nie świetlicy.
Lipnicy może jednak ko­
rzystać ze świetlicy 
PGR-u oddalonej o 1 km 
od wioski. *

Jak nas informuje 
DOKP w Poznaniu pociąg 
nr 44938 kursujący na li­
nii Rzepin — Międzyrzecz

W Collegium Minus Uni­
wersytetu Poznańskiego wła­
śnie w jednej z sal zakończył 
się wykład. Na stopniach 
wejściowych 1 na oalkonie 
pojawiają się studentki 1 stu 
denci. Opalają się, żartują, 
niektórzy z jakimś rozmarze­
niem — bo któż z nas nie 
podda się majowej atmosfe­
rze? Kilkunastominutową 
przerwę w wykładach wyko­
rzystuje się na rozluźnienie 
skupionej uwagi, trochę snu- 
je się refleksje, myśli z od­
robiną niepokoju o nadcho­
dzącym boju czerwcowym, 
kiedy odważnie trzeba bę­
dzie stanąć przed surową 
wiedzą profesorów i przy­
mierzyć wyniki swej całoro­
cznej pracy do jej wymagań.*

Miałem niedawno okazję 
rozmawiać z pewnym „star­
szym panem", dodajmy jesz­
cze — człowiekiem dnia wczo 
rajszego. Tematem było ży­
cie przedwojennego studenta.

— To, panie, były studia! 
W korporacji popić można 
było, pobawić się, pogadać 
politycznie. Wspomnienia zo­
stały. Kto tam z nas brał 
udział w ćwiczeniach, łaził 
na wykłady?

— No i studia
10 lat, co?

— A, owszem, 
bo to byliśmy 
Spieszyło się, co?

Zanim sobie powiemy, Jak 
to rzeczywiśce było z tym 
„żywotem studenta poczci­
wego" w kapitalistycznym sy­
stemie, pomówmy jeszcze o 
korporacjach.

Korporacje, stowarzyszenia 
studenckie, wywodzą się z 
tzw. nacji, tj. zrzeszeń na­
rodowościowych studentów 
przy średniowiecznych uni­
wersytetach. Stały się one 
na uniwersytetach kapitali­
stycznych krajów domeną 
burżuazyjnej „złotej mło­
dzieży", w której rej wodzili 
synowie kapitalistów, a jedno 
cześnie posiadający duże 
wpływy na władze uniwersy­
teckie i życie ogółu studen­
tów. Starali się zresztą sku-

trwały: 7,

trwały. Al- 
potrzebni?

Ciekawa 
„tajemnica"

Chłop z okolicznej wsi, 
który przybył na cotygo­
dniowy targ — chciał ku­
pić w piekarni Handlu De­
talicznego w żarach przy 
ul. Chrobrego 4, plecioną 
bułkę. Na półce leżało kil­
ka takich bułek, lecz eks­
pedientka poinformowała 
że: „nie są one do sprze­
daży".

Na dalsze pytania — 
dlaczego bułek się nie 
sprzedaj e, odpowiedź
brzmiała: „to jest tajem­
nica służbowa".

Co to za tajemnica, 
łatwo się domyśleć, my je­
dnak, aby nie popełnić 
jakiegoś błędu — czeka­
my na bliższe wy jaśnienie 
tajemnicy przez Dyrekcję 
MHD w Żarach. (14) 

» 
a odchodzący z Rzepina o 
18,10, kursuje na ogół pla­
nowo. Sporadyczne wy­
padki opóźnień pociągu 
spowodowane są oczeki­
waniem na pociąg przy­
chodzący z Cybinki do 
Rzepina. ♦

W związku z felietonem 
pt. „Sportowiec", który 
ukazał się dnia 15 kwiet­
nia br. wyjaśniamy: ob. 
Bolesław Gesell ze Śre­
mu, sprzęt sportowy przy­
znany gromadzie Grzy- 
mysław w pow. Śrem 
przez Pow. Żarz. ZSCh — 
odebrał komisyjnie ze 
względu na to, że sprzęt 
ten był nie wykorzystany 
i źle utrzymany. (574)*MłodzieżUwaga mieszkańcy domu 
przy ul. Rybaki nr 4-6
Od dnia 23 stycznia br. 

pełnoprawnym admini­
stratorem nieruchomości 
został ob. Michał Rataj­
czak, o czym powiadomi­
li nas współwłaściciele 
domu oraz Prezydium 
MRN Wydz. Finansowy.

f

tecznie o to, aby w tych „to­
warzystwach" znaleźli się 
sami „swoi ludzie". Np. do 
korporacji „Corpna" mogli 
należeć ci, którzy wykazali 
się 300-letnim szlachectwem! 
To z kolei decydowało o cha­
rakterze korporacji, które ró­
żniąc się pod wieloma wzglę­
dami między sobą, nabierały 
przecież wszystkie mniej lub 
więcej nacjonalistycznego 
zabarwienia. Korporacje by­
ły zarazem „szkołą" pijań­
stwa, w którym pogrążyły 
wielu swoich członków. To­
też wielu studentów kończy­
ło swoją karierę naukową na 
tej instytucji, stając się jed­
nostkami małowartościowy- 
mi, o zrujnowanym zdrowiu 
fizycznym 1 moralnym. Kor­
poracje zapewniały też swo­
im członkom protekcję przez . 
to, że zazwyczaj bogaci ab­
solwenci szkół akademickich, 
obejmując stanowiska, nadal 
pozostawali w korporacji ja­
ko tzw. filistrzy i popierali 
swych współkorporantów.

Tak było w korporacjach, 
studenckich stowarzysze­
niach elitarnych.

A przecież nie wszyscy do 
nich należeli. Jakby na mar­
ginesie tego studenckiego ży­
cia byli synowie robotników 
i chłopów, którzy tędy chcie- 
li przecisnąć się przez sieć 
selekcyjną kapitalistycznego 
ustroju do awansu społecz­
nego.

Kogo interesują losy stu­
denta zdanego wyłącznie 
na własne siły i pomysłowość 
w przeżywaniu każdego dnia 
uciążliwych studiów, dobija­
jącego się samotnie wiedzy, 
ten niech zajrzy do najcie­
kawszych dokumentów o- 
wych czasów — do kroniki 
wypadków i stronic ogło­
szeń sanacyjnych dzienni­
ków, pod rubryki „szuka po­
koju", „szuka posady", „po­
moc w nauce" itp. Tam tak­
że w lakonicznych notatkach 
o samobójstwach w rela­
cjach „zasłabł z głodu" znaj­
dzie czytelnik niejedną tra­
gedię młodego człowieka, pra 
gnącego zdobyć wiedzę.

W ramach tygodnia aka­
demika odbył się w grudniu 
1938 roku w Poznaniu dziw­
ny raut dobroczynny —- 
„Raut bez rautu". W zapro­
szeniu na ten osobliwy raut, 
czytamy:

„...Pięć tysięcy studen­
tów w Polsce nie ma żad­
nych środków do studiów, 
dochód miesięczny dal­
szych 10 tysięcy waha się 
w granicach od 10 do 30 
zł, reszta otrzymuje pomoc 
z domu, często niedosta­
teczną. Na Uniwersytecie 
Poznańskim do dnia 23 
września br. nie . opłaciło 
czesnego w części lub w 
całości 1239 studentów. 
Wielu z nich z powodu 
niemożności opłacania cze­
snego straciło rok studiów 
lub zrezygnowało z nich na 
zawsze. Co piąty student 
U. P. choruje na gruźlicę 
lub jest nią zarażony..." 
„Sapienti sat!" — jak ma­

wiali starożytni. Nic tu do­
dawać nie trzeba.

❖
Wróćmy lepiej po tych re­

fleksjach przed gmach po­
znańskiego Collegium Minus. 
Wśród młodzieży czekającej 
na następny wykład widzi­
my same twarze niewypielę- 
gnowane, ale o rysach ener­
gicznych, twarze synów i có­
rek robotników i chłopów, 
rzemieślników i pracowników 
umysłowych. Tu nie imponu­
je już piękny strój, szminka 
i modna fryzura, ale postępy 
w nauce, ale solidna praca. 
Tu nikt nie pochlubi się wie- 
loletnością studiów, ilością 
wypitych kieliszków wódki i 
piwa, ilością awantur, ale 
chyba stopniami w indeksie. 
Nie ma już gruźlików i sła­
niających się bezdomnych 
studentów i nie ma rozrzu­
cających pieniędzmi „pani­
czów". Zdrowe młode poko­
lenie, wywodzące się z rodzin 
robotniczych i chłopskich 
kształci się w coraz lepszych 
warunkach, korzystając z 
burs i domów akademickich, 
stołówek i świetlic. 60 proc, 
studentów otrzymuje stypen­
dia i nie potrzebuje marno­
wać czasu na szukanie środ­
ków potrzebnych do życia. 
W pełnym spokoju i bez o- 
baw n jutro przygotowują się 
studenci do objęcia odpowie­
dzialnych stanowisk, które 
im powierzy Ludowa Ojczy­
zna. B. K.



Biegi Narodowe

Nowa próba piłkarzy
Iem wyłonienia reprezen. 
na lekkoatletyczne spot­

kanie międzyokręgowe Zrze- 
7;.,nia Sportowego ..Kolejarz" 

e,°na Góra — Łódź odbyły 
knĘ Szynku zawody lek- 
t<?™tl^tyc,zne w których star- 
nv ł11 r<^wnież lekkoatleci in- 
, *ch zrzeszeń z wyników na 
uwagę zasługują: 5oo tn Wit- 
•_ równy 1.29,6 rzut granatem 
popyty 67,95 m. 100 m Chmie­
lowskiego 11,8 sek. i Piecho- 
W1aka na 800 m 2.11,0.

•V
nieoficjalnych rozgrrw- 

, 9 mistrzostwo powiatu 
rv^,1Ckieg0 w szachach, w któ 

.uczestniczyło 11 drużyn, 
^ycięzyu- zespól Spójni (Ra- 
r inCz) z 63,5 pkt. przed SKS 

ceum Rolnicze (Bojanowo) 
1 stalą rawicka.

W
. 36 zawodników uczestmczy- 
o w indywidualnych mistrzo- 
twach tenisa stołowego Le­

szna Zwyciężył Glogierski 
<KO1. L.) przed Witkiem (Kol.) 
1 Bagińskim (Unia).

A
Otwierając sezon kolarski 

w Lesznie, miejscowa Gwar­
ka zorganizowała wyścigi na 
czterech dystansach, które 
Przy udziale 40 zawodników 
Przyniosły zwycięstwo nastę­
pującym kolarzom: lo km: 
Mikołajczakowi (Bud. Śmigiel) 
w czasie 15,03,2; 25 km: 

(LZS Włoszakowce) 
50 km: Maforczyko- 
Śmigiel) 1,27,15 i na 
— Domagalę (Gw)

w
Dudkowi 
42,44,0; 
wi (Bud. 
10o km 
2,39,54

■k
Mecz szermierczy SKS im. 

Kasprzaka z ZS Stal (Poznań) 
zakończył się sukcesem SKS-u 
w stosunku 9:7.

☆
W ramach mistrzostw lek­

koatletycznych w Kaliszu. Ma. 
ria Bogacz uzyskała w rzucie 
granatem 41 m.

Kolejarz (Oslr.) 1C"}7
Gwardia (W-wa) Ju > LI

Koszykarki ostrow­
skiego Kolejarza zre­
wanżowały się za poraż­
kę poniesioną w War­
szawie zwyciężając po 
ładnej i szybkiej grze 
drużynę warszawskiej 
Gwardii 36:27. Punkty 
dla Ostrowa uzyskały: 
Nowacka 24, Zdziembor- 
ska 8 i Szłapkówna 4.

Bułgaria
Zespół piłkarski Pol­

ski, wracający dziś z 
Moskwy do kraju, stanie 
w niedzielę 18 bm. w 
Warszawie do meczu 
międzypaństwowego z 
Bułgarią. Jednocześnie

Polska

W Ostrowie odbył się dru­
gi rzut Biegów Narodowych 
przy licznym udziale mło­
dzieży szkolnej, a znikomej 
ilości członków zrzeszeń 
sportowych, którzy zjawili 
się w liczbie zaledwie po­
nad 100 osób. Najliczniej za­
prezentowały się szkoły: Ga­
stronomiczna, Technikum Ko­
lejowe, Gimnazjum Męskie i 
Żeńskie oraz Średnia Szkoła 
Zawodowa. Ogółem startowa­
ło 901 osób, w tym 566 chłop­
ców oraz 335 dziewcząt. Naj­
lepszy czas na 500 m uzyska­
ła D. Nowacka (Kolejarz O- 
strów) 1,36 min. Wśród męż­
czyzn w biegu przełajowym 
na 100 m najlepszym był 
Nowacki (Kol.) 2.39,6 min.
... w Rogozińcu

Na terenie Technikum Leś­
nego w Rogozińcu odbyły się 
Bieg; Narodowe na dystansie 
1000 metrów. Na 96 startują­
cych normę na SPO uzyskało 
85. Pierwsze miejsca w kate­
gorii wieku 16 — 18 lat u- 
zyskali: Cz. Poniedziałek, 2) 
W. Szymczak, 3) J. Ciupka. 
Bieg w kategorii wieku 19 —

29 lat wygrał P. Ścisły przed 
M. Jankowskim i Z. Kamiń­
sk im.
... w, Szamotułach

Biegi Narodowe w Szamo­
tułach cieszyły się dużą frek­
wencją. Ogółem startowało 
447 zawodników w tym 64 
kobiety. Najliczniej bo 139 
zawodników wystąpiło w bar­
wach SKS Zasadniczej Szko­
ły Metalowej z Szamotuł. U- 
zyskali oni w 100 proc, nor­
my na SPO. W biegach prze­
prowadzonych sprawnie
wzięli również udział LZS- 
owcy z pobliskich gromad.

Pierwsze miejsca zajęli; 
dziewczęta — grupa od 15 do 
16 lat (dystans 500 
Galas (Lic. Ogóln.) 
grupa od 17 do 18 
Wałkowi a k (Lic. 
1.39,6 min.

Chłopcy (dystans 
grupa od 15 do 16 lat 
chowiak - - -
grupa od 17 do 18 lat — 
Walkowiak (LZS — Szczepan­
kowo) 2,57.5; grupa od 19 do 
20 lat — Braun (Lic. Roto.) 
2.53 min.

m) — D. 
1.39 min.; 
lat — K

Handl)

1000 m) 
: — Pie- 

(Szk. Zaw.) 3.06,1;

AZS odwiedza 
LZS

Sportowcy Zaniemyśla 
gościli s torfowców AZS 
z Wyższej Szkoły Ekono­
micznej w 
rozgrywając 
w piłce koszykowej i 
siatkowej. Oba spotka­
nia wygrali goście w pił­
ce siatkowej 3:1, a w 
meczu koszykówki 65:50.

Po występach sporto­
wych akademicy dali 
piękny występ artystycz­
ny w świetlicy Ośrodka 
Szkoleniowego w Łęknie. 
Publiczność zgromadzo­
na na występach arty­
stycznych żywo oklaski­
wała wykonawców po­
szczególnych ról, zwłasz­
cza solistkę Bielawską, 
która odśpiewała kilka 
piosenek.

Poznaniu, 
spotkania

w Sofii walczyć będzie 
druga nasza reprezen­
tacja z drugim zespołem 
Bułgarów.

W związku ze zbliża­
jącą się olimpiadą me­
cze te mają ogromne 
znaczenie. Pozwolą one 
fachowcom piłkarskim 
orientować się w war­
tościach zespołów, które 
od dłuższego czasu prze­
bywają na 
wych obozach 
skich.

Należy dodać, 
cająca 
polska 
reszcie 
mecz
Rumunii.

Skład drużyny polskiej 
ustalony zostanie w 
przeddzień zawodów spo 
śród 16 piłkarzy ośrodka 
Unii, (n)

szkolenlo- 
olimpij-

że wrd- 
drużynaz Sofii

rozegra w Buka- 
jeszcze jeden 

z reprezentacją

Na boiskach i bieżniach
Towarzyskie rozgrywki pił­

karskie rozegrane ubiegłej 
niedzieli przyniosły następu­
jące wyniki: Kolejarz (Wol­
sztyn) — Kolejarz (Zielona 
Góra) 6:2. WKS (Gorzów) — 
WKS (Brzeg) 13:2; Włókniarz 
(Gorzów) — Gwardia (Strzel­
ce Krajeńskie) 4:0; Kolejarz 
II (Gorzów) — Włókniarz II 
(Gorzów) 2:2; Kolejarz (Ra­
wicz) — Spójnia (Bojanowo) 
2:2; Gwardia (Sulęcin) — 
Gwardia (Świebodzin) 7:2; 
Gwardia II (Sulęcin) — Gwar­
dia II (Świebodzin) 5:2.

O Puchar Polski
W spotkaniach piłki nożnej 

o Puchar Polski uzyskano na­
stępujące wyniki: LZS Cho- 
Tzemin wygrał walkowerem 
ze Spójnią z Rakoniewic na 
skutek opóźnienia drużyny 
rakoniewickiej; Unia II Cho­
dzież wygrała z III drużyną 
Unii 12:2; chodzieska Spój­
nia wygrała z Gwardią 5:2; 
Unia I rozgromiła chodzieskre 
Ogniwo 16:1, W Międzycho­
dzie miejscowa Spójnia wy­
grała z Unią z Sierakowa 7:5. 
Mecz w Gnieźnie pomiędzy 
WKS i Spójnią zakończył się 
zwycięstwem 
3:2. Kolejarz 
wygrał z SKS

Kolejarz — 
Budowlanych

wojskowych 
gnieźnieński 

Chrobry 8:2.
Kościan bijąc 
— Śmigiel 7:3,

zdobył mistrzostwo powiatu o 
Puchar Polski.

W Kaliszu: Spójnia I —• 
Gwardia II 3:1; Gwąrdia I — 
Spójnia II 5:2; Gwardia — 
Kolejarz (Kępno) 5:1; —Kole­
jarz — Kolejarz (Oleśnica) 
1:2.

Kole jarz - Kępno uległ LZS 
Mroczeń 0:3, a Budowlani 
(Ostrzeszów) przegrali z 
gromcami Kolejarza 3fł8. 
lejarz kępiński pokonał 
— Trzynica 9:2.

Kolejarz z Grodziska 
kazując dobrą formę rozgro­
mił LZS Granowo 14:2 i 
Włókniarza Zbąszyń 10:1.

Gwardia Leszno zwyciężya 
LZS Wilkowice 3:0, a śrem- 
ska Stal wygrała z Unią Mo­
sina 3:1.

po- 
Ko- 
I.ZS

wy-

Wolne posady Sprzedaże

Trampkarze: Kolejarz (Wol­
sztyn) — Kolejarz (Zielona 
Góra) 1:2. ♦

W meczu towarzyskim ko­
ściańska Gwardia zwyciężyła 
leszczyńską 4:1. Dobrze przy­
gotowana do meczu drużyna 
LZS - Kurzanoga niespodziewa 
nie pokonała Spójnię Kościan 
2:1. Kolejarz Ib wyszedł zwy­
cięsko z walk z LZS Granów- 
ko 3:1, a LZS PGR (Kościar.) 
pokonał LZS Borowiec 3:6.*

W Gorzowie Stal pokonała 
Unię z Witnicy 3:1, a Włók­
niarz —wygrał z Gwardią 
(Strzelce Krajeńskie) 4:0. Re­
kordowe zwycięstwo uzyskał 
WKS bijąc swego imiennika 
z Brzegu 13:2. Rezerwy Kole­
jarza zremisowały z rezerwa­
mi Włókniarza 2:2.

*
Kolejarz ze Skalmierzyc wy 

grał z Kolejarzem z Kalisza 
4:2. W meczu siatkówki mę­
skiej Kolejarz — Skalmierzy­
ce pokonał swego imiennika 
z '

ciężyła Gwardię (Poznań) 
55:32. W siatkówce męskiej 
Spójnia uległa poznańskim a- 
kademikom 2:3.*

W gonitwie za lisem, któ­
ra odbyła się w powiecie 
wolsztyńskim brało udział 15 
motocykli i 3 samochody 
sekcji motorowej wolsztyń- 
skiego LPZ. Lis, którym był 
Krawczyk nie został znale­
ziony. Zdobył on puchar 
przechodni za trzykrotne 
przygotowanie tak pomysło­
wej kryjówki.*

Na zawodach strzeleckich 
LPŻ w Wolsztynie uzyskano 
następujące wyniki: karabi­
nek — 1) Z. Bawolska 89 
pkt., 2) W. Piątyszek, 3) H. 
Sapa; z wiatrówki — 1) F. 
Zgubiński 95 pkt., 2) T. Cie­
sielski.

W Grodzisku też czasami 
pada deszcz. Ale w dzień de­
szczowy także można rozegrać 
spotkanie w siatkówce, koszy, 
kówce. można pogimnastyko- 
wać — w sali, pod dachem. 
Jeśli w dodatku sala może 
pomieścić i widzów, wówczas 
nic nie stoi na przeszkodzie, 
by sport mógę się rozwijać 
niezależnie od pogody.

Tak byio w Grodzisku, do 
niedawna. Od pewnego jednak 
Czasu MRN udostępnia swą 
sale jedynie zawodnikom. Wi­
dzowie natomiast mieszczą się

Jarocina 2:1.*
AZS szczeciński goszcząc 
gorzowskiego Włókniarza 

wygrał mecz koszykówki mę­
skiej 56:37. Gospodarze zre­
wanżowali się w siatkówce 
zwyciężając akademików 3:2.

Gwardia (Zielona Góra) po­
konała w koszykówce żeń­
skiej AZS (Poznań) 19:16, a 
w koszykówce mężczyzn 
Spójnia zielonogórska zwy-

u

Rekordy
Rekord Czechosłowacji 

w pchnięciu kulą pobił 
Skobla (ATK), uzysku­
jąc doskonały wynik 
16,33 m. Dotychczasowy 
rekord Doudy, ustano­
wiony w 1932 roku wy­
nosił 16,20 m.

Buczkowski (Ogniwo 
Wrocław) ustanowił no­
wy rekord Polski w pły­
waniu na 100 m z gra­
natem, uzyskując czas 
1:12,5.

w drz^jsch; znaczy to, że 
i zaledwie lo czv 12 kibiców 

przeglądać się może zawodom. 
Jest tak. gdyż zamurowano 
dojście do balkonu nad salą. 
A można tam pomieścić bar­
dzo dużo widzów. Trzeba by­
ło zacząć od naprawy balko­
nu, a nie. najspokojnej w 
świecie zamurować drzwi ... 
i basta.

Nie należy przecież zapo- 
minaćJe właśnie wśród mło­
dych kibiców znajdują się czę­
sto przyszli sportowcy, którzy 
rozsmakowali się w sporcie 
najpierw od strony widowni.

Tak jest, proszę ojców mia­
sta Grodziska. (n)

Pracownicy poszuk?wanl
Monterów-elektryków i samodzielnych pomocni­
ków montera przyjmie natychmiast Poznańskie 
Przedsiębiorstwo Elektryfikacji Rolnictwa, Po­
znań, ul. Wawrzyńca nr 1—7. K1096
Zelażniaka na stanowisko kierownika sklepu że­
laza i artykułów gospodarstwa domowego na­
tychmiast poszukuje Gminna Spółdzielnia „Samo­
pomoc Chłopska" w Pniewach, pow. Szamotuły.

K1117
Dwóch mechaników na maszyny biurowe, ewen­
tualnie ślusarzy ze znajomością naprawy maszyn, 
biurowych, przyjmiemy zaraz. Zgłoszenia: Polskie 
Towarzystwo Maszyn Biurowych, Poznań, ul. Al­
freda Lampego 11. ________ KI 1^5
Sześciu pracowników oborowych, chlewmistrza, 
zatrudni natychmiast Zespół P. G. R. Pamiątkowo, 
st. kol. Pamiątkowo, powiat Oborniki. Mieszkanie 
zapewnione, wynagrodzenie według Umowy Zbio- 
rowej P. G. R. ________ _____________ KI 128
Inżyniera budowlanego, 3 technlków-mechaników, 
kosztorysistę oraz instalatora przyjmie natych­
miast Biuro Projektów Przemysłu Gumowego, 
Oddział w Poznaniu, ul. Dominikańska 7. Reflek­
tujemy tylko na siły pierwszorz^ne. Warunki 
płacy według umowy zbiorowej w bh^jwnictwie.

Ki 123

Komunikaty
Podaje się do wiadomości, że z dniem 18 maja 
1952 r. o godz. 0.00 wchodzi w życie letni roz­
kład jazdy P. K. S. Wszelkich informacji w tym 
względzie udziela Ekspozytura Osobowa P. K. S., 
Poznań, ul. Przemysłowa nr 11, tel. 93-09, 18-94.

K1121

PLISUJEMY szybko i fachowo (express 24 
godz.), według najnowszych modeli, 
mereżkujemy, okrętkujemy,z dekaty- 
zujemy i haftujemy.

Poznań, Ratajczaka 18 (Pasaż Apollo), 
(pod kinem). 7243g

Pomoc domowa potrzebna na­
tychmiast Poznań Dąbrow­
skiego 8- m- 3,_______6995g
Pomoc domowa potrzebna dwa 
razy tygodniowo. Rudnicka, 
Poznań, Działowa 11. 9139p
Fryzjerka samodzielna potrze­
bna zaraz. Poznań. Dąbrow­
skiego _7 9 ________ 70 y g
Pomoc domowa z gotowaniem 
do 2 osób ootrzebna Poznań, 
pl Kolegiacki 16, m. 6 — 
Zgłoszenia po połudn u.
._____________________ 7015g
Gosposia na probostwo fbez 
gospodarstwa) potrzebna od 
16. — Oferty Głos Wielko- 
polski_dla 9148gp.
Osobę do pasienia bydła u- 
trzymaniem. na leśniczówkę 
przyjme Oferty Głos Wielko 
polsk:_dla 7068g._________
Pomoc domowa potrzebna. — 
Zgłoszenia wieczorem. Poznań, 
ul. Lubeckiego 22 (Ostroróg).

 7088g
Przychodnia z gotowaniem po­
trzebna Poznań Wawrzyńs­
ka 29 m 8, od godz. 19—20 
_____________________ 7090g

Pomoc domowa z wyjazdem 
na letn;sko potrzebna poznać 
Walki Młodych 28/29, m 14

7104g

Szuka «osadv
WyKwaliflkowana maszynistka 
szuka pracy — Oferty Głos 
Wielkopolski dla 9134p

Czeladnik krawiecki poszuku­
je pracy Oferty Głos Wielko­
polski dla 7067?

Osobiste

Owttgę rzuconą na ob, Broni­
sławę Pieczyńska odwołuję 
i przepraszam Edward Bo- 
siacki, Poznań ul. Ostrowska 
U9________  6776g
Oszczerstwa rozgłaszane o ob. 
Jadwidze Mjczyńskiej odwołu­
ję tako nieprawdz we i nai- 
mocnie: nrzepras^-n Stani 
s’aw Kz'ek. Mosina 8ow’
niecka 9. 7007g

Witryną mahoń, sypialnię po­
lerowane, kuchnie — tanio 
sprzedam Poznań. Kozia 6 
____ ________________ 6793? 
Krosno z kontrą. 4-szuflad- 
kowe, tkanie 1 metr, sprze­
dam — Oferty Glos Wielko­
polski dla 7039g._______
Radio 6-lampowe z adapterem 
szafkowym sprzedam. Poznań, 
Rokossowskiego 144 m. 10, 
front. III piętro. 7037g
Sportkę dla bliźnąt sprzedam 
Poznań Karmelicka 1. m. 23 
(przy kościele Bożego Ciała). 
_____________________ 7036g 
Sportkę, rower dziecięcy. 2- 
kolowy, sprzedam. Poznań. Ki­
lińskiego 4. m 5. dzwonek 
prawo.______________ 7034g
Motocykl DKW — NZ 350 cm’ 
sprzedam. Poznań Roosevel- 
ta 13 podwórzu. 7031g
Wózek (autko) sprzedani. Po­
znań. Mostowa 32, m 8 
_________  7030? 
Maszynę „Singer", okrągłym 
czółenkiem, sprzedam Po­
znań. Chłapowskiego 3 m 3. 
_____________________ 7029g 
Dywan 260 X 200 sprzedam. 
Poznań Osiedle Warszawskie, 
Kostrzyńska 2.________ 7028g
Wózek (autko), w dobrym sta­
nie, sprzedam, Poznań. Rolna 
38,_m. 13.__________ 7027?
Wózek głęboki, jak nowy — 
snrzedam Poznań. Marceliń- 
ska_36b m. 16. 7053g
Kuchenkę Siemens" do pie­
czenia. gotowania, sprzedam. 
Poznań Matejki 1. m 6 
___ ____________ ____  7052°. 
Złotą bransoletę do zegarka, 
poduszkę niemowlęcą namiot 
sprzedam, Poznań, Zacisze 1 
mx_ 2._______________ _70 51g
Samochód półcieżarowy, bar­
dzo dobrym stan e sprzedam 
Poznań. Chwiałkowskiego 1, 
m. 5.____________  7050g
Samochód DKW sprzedam. Po­
znań Matejki 32. garaże — 
od 17.___________  7048g
Akcrdloa 120-basowy. 3-regi- 
strowy przed’m Poznań Ra. 
lajczaka 26. m. 78. 7046g

Mandoliny włoskie w dobrym 
stanie, kupię. Stanisław Ka­
miński, Poznań. Inżynierska 
10. II piętro. _______ 7047g
Maszynę wpuszczaną, okrągłym 
czółenkiem, sprzedam. Poznań. 
Prądzyńskiego 13. m. 1.
______________________7049g 
Radio uniwersalne 3-zakreso- 
we. w dobrym stanie sprze­
dam. Poznań. Dąbrowskiego 
23, m. 1, od 19—20.
__________________ 7043g 
Wózek (autko), dobrym sta­
nie. sprzedam. Poznań. Czer­
wonej Armii 34. m. 4._7040g 
Wózek (autko) sprzedam, Po­
znań Rokossowskiego 163, 
m. 9, od 16._ ________7055?
Motocykl D. K. W. 200 cm’, 
w pierwszorzędnym stanie — 
sprzedam. Mikołajczak Gn e- 
zno, Chociszewskiego 1.
_ ______ ____  7060g 
Motocykl „Ziindapp", 20o cm’ 
na chodzie, sprzedam. Poznań. 
Czerwonej Armii 73 m. lOa. 
_____________________ 7069? 
Stoły, krzesła ogrodowe (bal. 
konowe) sprzedam. — Adres 
wskażeJKoS—Wlkp. nr 7099g.
Zegarek zloty damski ..Cyma" 
męski szwajcarski, pierwszo­
rzędny. sprzedam Poznań. 0- 
palenicka 6 m. 1, wieczorem. 
_____________________ 7070g 
Wóz skrzynkowy ogumiony — 
sprzedam. Napierała, Poznań. 
Szczepankowo Rodawska 120. 
_____________________ 7096? 
Spacerówkę sprzedam. Poznań. 
Kilińskiego 13, m. 8___7095g
Wózek (autko), jak nowy, na 
łożyskach, sprzedam Poznań. 
Sikorskiego 10 m. 4 po go- 
dzinie 17.____________ 7091?
Maszynę do szycia (długie 
czó-enko) sprzedam. Poznań. 
Marcelińską 67. m. 2, 7083g
Maszynę damską „Singer" (o- 
krągłe czółenko) sprzedam. 
Poznań. Długa 11, m. 31. 
__________ 7072g 
Dywan 3X2 sprzedam. Adr. 
wskażę Glos Wlkp. nr 7126g.
Kompletny Hydrofor ocynko­
wany i bojier ?oo Itr. sorze- 
dam — Of?*tv Glos WWko 
polski dla 7087g.

ff~ OGŁOSZENIA OROBHE j
Wózek (autko), na łożyskach, 
sprzedam. Poznań Szamarzew. 
skiego 3, Kowalski 7115g
Kajak regatowy. 1 -osobowy, 
sprzedam. Poznań, Kopernika 
6,_m. ____________ 7113g
Wózek (autko) i spacerówkę 
sprzedam. Poznań, Kraszew- 
skiego 5, m, 3, 7112g
Maszyno do szycia „Singer", 
wpuszczaną sprzedam. Po­
znań. Inżynierska 7 m. 6. 
____________________ 7106g 
Motocykl Ziindapp. 500 cm’, 
jak nowy, sprzedam. Poznań, 
Konopnickiej 1 od 18—20. 
_____________________7_131g

Wózek koszykowy, rowerek 3- 
kołowy sprzedam, Poznań, pl. 
Sportowy 7, m. 9 (przy Rol­
nej)__________________ 7I33g
Wózek koszykowy, jak nowy, 
sprzedam. Poznań, Szydłow- 
ska 26 (Sołacz), 7136g
Krosno szerokie sprzedam. — 
Poznań. Szamarzewskiego 8. 
____________________  7138g 
Piec do łazienki na węgiel, 
lodówkę elktryczną. fshar- 
monium 8-registrowe. sprze­
dam — Oferty Głos Wielko­
polski dla 7137g.__
Pianino ..Bluthner", czarne, 
okazyjnie sprzedam. Zgłosze­
nia: Międzychód, tel. 164 od 
godz. 17—18.______ 7149g
Wózek (autko), dobrym sta­
nie. sprzedam. Poznań. Chle­
bowa 3. m 25. od 17—20. 
____________________ 7147g 

Samochód małolitrażowy w 
bardzo debrm stanie, sprze­
dam. Poznań. Ratajczaka 28. 
parter.________________ 7146g
Przęsła dachowe (barakowe), 
rozpiętość 5 metrów jedno­
spadowe lub 10-metrpwe dwu­
spadowe sprzedam Wiado­
mość: Puszczykowo, tel 97. 
_________________ 7156g 
Parcelę 2500 m’ .zadrzewio­
na (Winiary) 30 000. kamie­
nicę idealna połowę 60 000. 
sprzedam Gruszczvń«k: Po­
znań. Wawrzyniaka 22. 7145g

Narzędzia, ławę stolarską, ta­
nio sprzedam. Poznań. Robo­
cza 9, m. fh__________715lg
Samochód B. M. W. małolitra­
żowy. dobrym stanie, spiesz­
nie sprzedam. — Wiadomość; 
Puszczykowo, telefon 97 

7155g
Kupna

Motocykl B. M. W. z przy- 
czepką kupię. Piech Warsza­
wa. plac Grzybowski 10 
________ ____________ K1073 
Kruszarkę i rafkę zakupię. — 
Oferty Głos Wlkp. dla 7139g.
Strugarkę poprzeozn^ (czeping) 
kupie,. — Oferty Głos Wielko- 
nolski dla 7U0g.___ _______
Czeską spacerówkę. oryginal­
ną, kupię. Szpital Miejski, 
Walk: Młodych, portiernia.
__ _____________ 7121g 
Kamienicę, najchętniej śród­
mieściu. kupię. Cena obojętna. 
Zdecydowane oferty Głos Wiel­
kopolski dla 7022g. ___
Kupna parceli willowej, wzgl. 
niewykończone) willi Pozna­
niu, Puszczykowie, Puszczy- 
kówku poszukuję. — Spieszne 
oferty Głos Wlkp. dla 702tg.
Wille z wolnym mieszkaniem 
kupię. — Oferty G-^os Wielko, 
polski dla 7057g.
Domek .l-todz!nnv okolicy Po­
znania. dogodmm dojazdem, 
ktip-ę. — Oferty Głos Wielko­
polski dla 7066g.

Pokój kuchnią, suterenie, za­
mienię na 1 pokój. Czesław 
Zerba, Poznań. Dzierźyńskie- 
go_ 12 2._ m^_l.________ 703 2g
Pokój duży z używaniem ku­
chni. centrum, zamienię na 
większy lub pokój z kuchnią. 
Warunki do omówienia. Ofer- 
ty Głos_Wlkp. dla 7011g.___
2 pokoje, duże, kuchnią ła­
zienką. zamienię na 2 rnn ni­
sze mieszkania. Oferty Głos 
Wieikopolski dla 7056g.____
Zamienię pokój, kuchn ą. ho­
lem przy mośc:e Teatralnym, 
na 2. 2’/i, Warunki do omó­
wienia — Oferty Głos Wiel­
kopolski dla 7078g.

Wolne lokale
Dwóch solidnych studentów, 

referencjami przyjmę na po­
kój umeblowany od 15. 5. — 
Oferty Glos Wlkp. dla 7105g.

Szuka lokalu
Pokoju umeblowanego poszu­
kuje inżynier samotny. Oferty 
G-?os Wlkp. dla 7065g.

i Student poszukuje pokoju — 
{ ewentualnie wspólnego. Oferty 

Glos Wlkp dla 7114g.

DzłerławT/

Handlowe
Kunie pitnie samochód DKW 
,,IFA“. Wiadomość: Warsza­
wa. Rutkowskiego 24 Zof!a 
Słowińska. KI 109

Zamiana
Pokót kuchnią, samodzielne, 
zamienię na 2 pokoje kuchni’,, 
samodzielne. Poznań. Cheł- 
mońskiegp g m, 12. 7082g
Zamienię komfortowe miesz­
kanie Wror-awiu na 2 pokojo­
we Poznaniu Pilne oferty Gl. 
Wielkopolski dla 7077g,

Wezmę w dzierżawę ogród z 
mieszkaniem, Poznaniu lub 
okolicy. — Oferty Głos W el- 
knnolskj dla 7062g. __
Magazyn, najchętniej z bocz­
nica kolejową wezme w dzier­
żawę. — Oferty Głos Wielko­
polski dla 7140g.

Zgubiono kartę meldunkową 
nr G XIX — 2092. wydaną 
przez Prezydium Gm nnej Ra­
dy Narodowej w Pniewach na 
nazwisko Stanisława Nowakow. 
ska,_____ ____________ 6985g
Zgubiono kartę meldunkową 
na nazwisko Józel Sielski.
_________ ___________ 6992g 
Zgubiono kartę meldunkową, 
wydaną przez Miejską Radę 
Narodową w Gorzowie na na­
zwisko Jadwiga Kryś, tir. 6. 6. 
1907, Gorzów Wlkp.. Osiedle, 
Przy__Stadionie 29.___ 8887p
Zgubiono kartę meldunkową 
nr G/XIX/4774 na nazwisko 
Zofia Kubiak Mutowo._ 9135p
Zgubiono kartę meldunkową, 
wydaną przez Prezydium Gmin­
nej Rady Narodowej Szamotu­
ły na nazwisko Zofia Mar- 
chewka, Myszkowo.____9137p
Zgubiono kartę meldunkową 
G X 714 ną nazwisko Irena 
Wieczórtk. Żabiczyn. powiat 
Wągrowiec.____________9141p
Zgubiono książeczkę wojsko­
wą nr 0403293. wydana przez 
WKR Rawicz na nazwisko 
Ignacy KowalskL_______9142p
Zgubiono kartę meldunkową 
na nazwisko Krystyna Nowak. 
Poznań._______________ 7000g
Zgubiono kartę meldunkową 
na nazwisko Kazimierz Kwie- 
ciński. Poznań.________7002g
Zgubiono kartę meldunkową 
nr 237765 na nazwisko Igna- 
cja Antkowiak. 7009g
Zgubiono karty meldunkowe 
na nazwisko Aleksander. Ma­
rian. Wanda Zachura. Julian 
Nowak. 7O12g
Zgubiono kartę meldunkową. 
Longina Urbatfak. Luboń. Fa. 
bryczna 9. ______ 7014g
Zqubiono kartę meldunkową 
Seweryna Bober. Poznań. Łą­
kowa 18a_m-_6^______ 7018g
Zgubiono kartę meldunkową 
nr G XV (56450 na nazwisko 
Pelag a Stachowiak. 7023g
Zgubiono kartę meldunkową 
na nazwisko Danuta Sobasz- 
kiewicz, Poznań. Gorczyczew- 
skiego 10,____________ 7033g
Zgubiono kartę meldunkową 
nr G X 6521. Jan Wrzosek. 
____________________  7035g 

Zgubiono kartę meldunkową 
na nazwisko Franciszka Brencz. 
Poznań, Żupańskiego 4, m. 15 
_____________________ 703Sg 
Zgubiono kartę meldunkowa, 
PMRN Poznań Zygmunt Śnie- 
ciński. ____________ 7080g
Zgubiono legitymacje Związku 
Zawodowego Pracown. S-nżby 
Zdrowia. Alina Wrońska.
_______ ______________ 7081g 
Zgubiono karty meldunkowe 
PMRN Swarzędz. Pelagia. Ge­
nowefa, Michał Dobraszakowie. 
_____________________ 7084g 
Zgubiono kartę meldunkową 
PMRN Poznań na nazwisko Ha" 
liną Szaj,_____________70852
Zgubiono kartę meldunkową 
na nazwisko Mar’a Skrzypczak’ 
wvdaną orzez Prez Gm. Rady 
Narodowej w Ostrorogu

7089g

0STRZEŻEKIE1
Poznańskie Biuro Pro­

jektów Budownictwa Prze, 
myślowego w Poznaniu po­
daje do wiadomości, że 
zginął czek do rozliczenia 
in blanco nr 1051691 na 
Bank Inwestycyjny, który 
anulujemy i ostrzegamy 
przed jego realizacją 

7229g

Zgubiono przepustkę wejścia 
na teren MPKE nr 1273 na 
nazwisko Stanisław Jesion­
ków sk L____________  7041 g
Zgubiono kartę meldunkową 
nr G XXIII — 18354 na na­
zwisko Walenty Szymczak. Ko­
bylin. pow. Krotoszyn. 7042g 
Zgubiono kartę meldunkową 
na nazwisko Regina Szymań­
ska. Swarzędz, Gruszczyńska 2 
_____________________7044g 
Zgubiono kartę meldunkową 
na(Vnazwisko Stanisława Brzeź- 
niat._________________7054g
Zgubiono zegarek czarnym pa. 
skiem. sobotę. 10. V. rano. 
Winklera, przystanek lub w 
..piątce" Zwrot wynagrodzę. 
Poznań Biedrzyckiego 20. m. 4. 
_____________________ 7058g 
Zgubiono kartę meldunkową 
na nazwisko Joanna Menclew. 
ska. Poznań, Roosevelta 10, 
m. 11._______________ 7059g
Zgubiono kartę meldunkową 
nr G IV — 15304. wydaną 
orzez Prezydium Gminnej Ra­
dy Narodowej w Jaraczewie 
na nazw sko Ewa Krauze 
_____________________ 7063? 
Zgubiono kartę meldunkową 
nazwisko Mieczysław Buch­
walda. Wysogotowo, powiat 
Poznań._____ ___ ______70ń4g
Zgubiono kartę meldunkową 
PMRN Poznań. Zofia Ludwig. 
______ ______ 7079g 
Zgubiono kartę meldunkową 
PGRN Tarnowo Podgórne. Te- 
resa Wojciechowska.__ 7076g
Zgubiono kartę meldunkową 
PMRN Poznań. Leonora Ku­
backą________________ 7075?
Zgubiono legitymację nr 662 
Szkoły Zawodowej nr 1. Jan 
Ogrodowczyk.____  7074g
Zgubiono kartę meldunkową 
nr G XV 79951. Ignacy Bo- 
gusławski. ______7073g
Zgubiono kartę meldunkową 
nr 117419 na nazwisko loan-

Gabrvszak, _____ 7092?
Zgubiono kartę meldunkową 
na nazwisko Bronisława Ne- 
dzyk. Leszno. ___  9252gp
Zgubiono kartę meldunkową 
nr G V 7953, wydana orzez 
PGRN Ujście na nazwisko 
Władysława Wilk, Ujście, ul. 
Staszica 32. 9253?p

Różne

Nanrawy zegarków szybko, do­
brze. Rakowski. Poznań. Po- 
olińskich 9. m. 7 6545p
Pos:adam forteo’an do ćwi­
czeń. — Adres wskaże Glos
Wielkopolski nr 7Q98g.__
Kto wierci studnie, w Żab!ko- 
wie? — Oferty Głos W elko- 
','',ski d'a 7O86g.

Dnia 14 maja 1952 zmarła oo długich i c!ężk'ch 
cierpieniach, namaszczona Olejami św. nasza najuko­
chańsza mateczka siostra, ciocia siostrzen ca i szwa- 
g erka śp.

z Chmielewskich

Zguby

Zgubiono kartę meldunkową 
C- IV 57466 wydana 21. -2. 
1951 r. Bogumi-a Kisielowa. 
Pleszew, ul. Marszewska 20 
_____________________ 9143p 
Zgubiono kartę meldunkową 
nr G XIX — 131593. wydaną 
przez Prezydium Gminnej Ra- 
dy Narodowej w Pniewach na 
nazwisko Marianny, Anny. Ur- 
szulUWittchen_______  6984g
Zgubiono kartę meldunkową. 
Wa*eria Sanach. Wilkowice, 
pow. Leszno. <»135p i

Wanda Laczewska
mgr filozofii

Pogrzeb odbędzie s?ę w sobotę. 17 bm. o godz 16.15 
z kaplicy cmentarnej w Puszczykowie.

W g-ębokim smutku pogrążeni 
córka, syn i rodzina 

Piweerykówko. Spokojna 1. Poznań. 7254?



W Pobiedziskach 
powstaje spółdzielcza huta szklą

Z Wielkopolski

Wojewódzki Komitet Obchodu 
Dn, Oświaty, Książki i Prasy zor­
ganizuje w okresie maja wyjazdy 
ekip artystycznych do następują­
cych miejscowości: Nowy Dwór 
w pcw. chodzieskim. Kruszewo i 
Kamiennik w pow. czarnkowskiin. 
Czerniejewo w pow. gnieźnień­
skim, Krzyżanki i Gola w pow. 
gostyńskim, Chocicza i Góra w 
pow. jarocińskim, Piwonice w 
pow. kaliskim, Dęby Szlacheckie 
w oow. kolskim, Skulsk w pow. 
konińskim, Wielichowo, Kamien.ec 
i Osiek w pow. kościańskim, Ba- 
szków. Rozdrażewo w pow. kroto­
szyńskim, Brenno w pow. leszczyń­
skim, Łowyń w pow. międzychodz- 
kim, Posadowo i Chraplewo w 
pow. Nowy Tomyśl, Nieczaina i 
Nowołaskoniec w pow. obornic­
kim, Cieszyn i Sośnia w pow. o- 
strowskim, Luśówko i Tarnowo 
Podgórne w pow. poznańskim, Gó­
ra i Książ w pow. śremskim, Do- 
brojewo, Galowo w pow, szamo­
tulskim, Siedlisko w pow. trzciań- 
skim, Władysławowo, Tulików, 
Debra i Przykona w pow. turec 
kim, Roszków w pow wągrowiec- 
kim, Sobiesiernie i Miłosław w 
pow. wrzesińskim.

Ludowe Wojsko Polskie włącza 
się także do akcji Dni Oświaty, 
Książki i Prasy. W najbliższą 
niedzielę w Obornikach organizu­
je manifestację z tej okazji. Prze­
mawiać tam będzie prof. UP dr 
Kwiatek. Po odczycie przewidzia­
ne są występy artystyczne Państw. 
Liceum Ogólnokształcącego nr 5 
w Poznaniu.

W dniu 
jednostce 
impreza z 
stycznego 
Kultury. Referat 
•wygłosi Jan Bykowski, omówi on 
książkę pt. „Wspomnienie z pola 
walki". Tego samego dnia w auli 
Uniw. Pozn. odbędzie się wielka 
imoreza pt. „Społeczeństwo dziec­
ku", w czasie której dzieciom — 
przodownikom nauki szkół po­
znańskich wręczone zostaną na­
grody książkowe.

18 bm. Woj. Komitet Dni Oświa­
ty, Książki i Prasy w Poznaniu 
wysyła do przodującej w akcii 
siewnej spółdzielni produkcyjnej 
w Cieninie Zabornym w pow. kol­
skim zespól artystyczny „Artosu ",

Dni Oświaty, Książki i Prasy 
na terenie województwa poznań­
skiego przebiegają dość pomyśl­
nie. Imprezy cieszą się wielkim 
powodzeniem. Książki i gazety 
rozchodzą się w dużych ilościach. 
Jest jednak szereg miejscowości, 
gazie komitety- lokalne nie wyka­
zują jakiejkolwiek inicjatywy. 
Odnosi się to zarówno do Obrzyc­
ka w pow. szamotulskim jak j do 
Czarnkowa, gdzie tamtejsze PZGS 
„zaspały" sprawę „Dni". A w O- 
torowie w pow. szamotulskim w 
ciągu trwania „Dni" zlikwidowano 
mieszcząca się w bibliotece wysta­
wę książki, a lokale jej oddano na 
inne cele. Wstyd! Również kiero­
wnictwo PGR w Galowie nie Drze- 
znaczyło do tej pory lokalu na 
punkt biblioteczny, chociaż książ­
ki 'od dawna czekają, (wjc)

17 bm. odbędzie się w 
wojskowej w Poznaniu 
udziałem zespołu arty- 
Młodzieżowego Domu 

na tej imprezie

Już za kilka dni wanna I 
szklarska w pobiedziskiej hu­
cie wypełni się płynnym 
szkłem. Na stanowiskach przy 
wannie staną hutnicy, pracu­
jący obecnie w o wiele gor­
szych warunkach, w ciasno­
cie poznańskiej huty. Stanie 
przodujący zespół hutnika 
Franciszka Orłowskiego, uci- 
nacza Tadeusza Fachury i 
Tadeusza Frąckowiaka. Zdo­
byli oni pierwsze miejsce we 
współzawodnictwie za I kwar­
tał br. wyrabiając przeciętnie 
146®/o normy. W lepszych wa­
runkach pracy wyniki będą z 
pewnością również lepsze.

Spółdzielczym wysiłkiem 
powstał oto duży nowoczesny 
obiekt przemysłowy, będący 
wyrazem coraz większego roz­
woju drobnej wytwórczości. 
Z poważną pomocą pospie­
szyło również państwo nie 
szczędząc na ten cel kredy­
tów.

Członkowie Spółdzielni Pra­
cy „Hutnik” dali piękny przy­
kład jak n.ależy realizować 
zasadę wychodzenia drobnej 
wytwórczości poza wielkie 
miasta, zasadę aktywizacji 
przemysłowo zacofanego te­
renu.

Około 1200 ludzi dojeżdża 
codziennie do pracy z Pobie­
dzisk do Poznania i Gniezna. 
Wielu z nich będzie mogło 
znaleźć zatrudnienie w nowo­
powstającej hucie, która bę­
dzie największym zakładem 
przemysłowym miasteczka. 
Uruchomienie wielkiego o-, 
biektu jest dużym sukcesem 
Pobiedzisk, zwłaszcza, że 
przy okazji miasto otrzyma­
ło upragniony prąd elektrycz­
ny.

Przede wszystkim jednak 
jest to sukces spółdzielców, 
których wkład pracy był na­
prawdę ogromny. Wyremon­
towanie kilku wielkich prze­
stronnych hal produkcyj­
nych, wybudowanie wanny 
szklarskiej — rzeczy w pro­
dukcji szkła najistotniejszej j 
— dalej podziemnych kana-1 
łów, doprowadzających gaz i 
powietrze, gazogeneratora 
hartowni szkła, pieca do pra­
żenia piasku kosztowało wie­
le środków inwestycyjnych i 
pracy.

Trzeba było wokół wanny 
wykuć w betonie stanowiska 
dla hutników, założyć w ca­
łym zakładzie instalację elek­
tryczną, zmontować przewo­
dy rur, które doprowadzać 
będą zimne powietrze do pół­
automatów ustawionych na 
stanowiskach przy wannie. 
Wszystkie bowiem prace będą 
wykonywane na półautoma­
tach — wykluczont są prace 

I „ręczne” to znaczy wydmu- i tym powiecie.

chiwanie np. butelki powie­
trzem z płuc hutnika.

Zadaniem nowej huty bę­
dzie uzupełni'nie produkcji 
hut państwowych, a więc pro­
dukcja rzeczy, których brak 
daje się w terenie odczuwać.

W najbliższym czasie pla­
nuje się budowę jeszcze jed­
nej wanny szklarskiej, która 
uruchamiana będzie w okre­
sie koniecznych dla zrobie­
nia generalnego przeglądu 
przestojów pierwszej wanny i 
która pozwoli w razie potrze­
by podwoić produkcję.

Do pełnego wykorzystania 
nowego obiektu konieczne są

jednak nowe kadry, gdyż 70 
ludzi, którzy przeniesieni zo­
staną z poznańskiej huty, nie 
może pokryć zapotrzebo­
wania huty w Pobiedziskach, 
która nawet przy jednej wan­
nie zatrudnić może 200 ludzi. 
Trzeba więc będzie . ozpocząc 
intensywne szkolenie przy- 
warsztatowe kadr miejsco­
wych.

Obiekt, w - którym mieści 
się nowa huta znajduje się 
tuż przy dworcu kolejowym'. 
Dogodne to położenie pozwoli 
w przyszłości poczynić hucie 
duże oszczędności na trans­
porcie. (m)

Wystawy - wystawy - wystawy
W powiecie śremskim uru­

chomiono kioski spółdzielcze 
z książkami w wielu szko­
łach. Młodzież systemem 
spółdzielczym zdołała już 
rozprowadzić kilkanaście ty­
sięcy książek i tygodników 
popularno - naukowych.

W Zielonej Górze sprawnie 
działają sprzedawcy książek 
zatrudnieni w ulicznych kio­
skach PPK „Ruch". W Ża­
rach „Dom Książki" zorgani­
zował kilkanaście stoisk kier­
maszowych. Specjalnym po­
wodzeniem wśród młodzieży 
cieszy się tam loteria książko 
wa. We Wschowie już w pierw 
szych dniach maja sprzeda­
no około 300 książek. W Su­
lechowie pierwsze miejsce 
w sprzedaży książek zajął 
miejscowy „Dom Książki". 
Wyniki byłyby jeszcze lep­
sze, gdyby liczebnie wzmoc­
niono obsługę.

Specjalne wystawy ksią­
żek, przedstawiające rozwój 
literatury, jej tematykę, roz­
kwit literatury radzieckiej — 
urządziły Biblioteki Publicz­
ne w Ostrowie, Żninie i w 

I wielu innych miastach i mia- 
i steczkach ziemi wielkopol­
skiej i lubuskiej.

Za przykładem bibliotek po­
szły i inne instytucje. PSS—- 
Chodzież* przy współudziale 
PPK „Ruch" i „Domu Ksią­
żki" urządziła w swej obszer­
nej świetlicy wystawę ksią­
żek dla ogółu społeczeństwa, 
połączoną z loterią książko­
wą. Powiatowy Komitet Or­
ganizacyjny „Dni Oświaty, 
Książki i Prasy" w żarach 
poszczycić się może urządze­
niem ośmiu wystaw pod ha­
słem: „Książka — bojowni­
kiem w walce o pokój". Po­
dobne wystawy otwarto na 
terenie wszystkich gmin w

Pogłębia jmy wiedzę rolniczą

Dwa plony w jednym roku
Bijemy się, i słusznie się bi- 

jemy o podniesienie wydaj­
ności ziemi. Nie wykorzystane 
są bowiem jeszcze wszystkie 
możliwości, nie uruchomione 
olbrzymie rezerwy w zakresie 
gospodarki polowej. Hodowla 
inwentarza wzrasta w naszym 
województwie z każdym ro­
kiem, a odczuwamy niedobór 
pasz białkowych. Dlatego 
czynimy ‘równocześnie wysił­
ki w pracy nad powiększe­
niem bazy paszowej.

Gospodarka połowa, nasze­
go rolnictwa uzależniona jest 
od gospodarki hodowlanej 1 
odwrotnie. Dlatego też rozpa­
trując jedno zagadnienie mu- 
simy mieć na uwadze i dru­
gie. Poniżej zamierzamy wy­
kazać rolnikom, w ciągu 
jednego rokti można osiągnąć 
przy uprawach niektórych 
roślin pastewnych dwa plony 
z jednego pola.

*
Po skoszeniu i skarmieniu 

inwentarzem zielonek rzepa­
ku i rzepiku pastewnego, roz­
począł się już okres koszenia 
i spasania wyki ozimej. Wyka 
ozima jest rośliną pastewną, 
która w naszych warunkach 
glebowych i klimatycznych 
ma szczególnie dobre warun­
ki rozwojowe. Niestety, nie 
we wszystkich gospodar­
stwach rolnych znalazła ona 
prawo obywatelstwa, mimo 
że posiadają do uprawy tej 
rośliny odpowiednie warunki. 
Niżej podpisany od kilku łat 
przeprowadza próby uprawy
GŁOS 
WIELKOPOLSKI

wyki ozimej na ubogich i 
piaszczystych glebach m. in 
w gospodarstwie Marii Dąb­
rowskiej w Krzyżownikacli 
pod Poznaniem.

Kilkuletnie obserwacje po­
twierdziły wniosek, że o ile 
wyka ozima wysiana będzie 
w połowie sierpnia (we wrze­
śniu już późno) oraz dobrze 
zasilona potasem i fosforem 
a na wiosnę małą dawką a- 
zotu, to uda się nawet na zie­
mi żwirkowatej, która wyjąt­
kowo jest uboga vz wilgoć.

Wielu rolników zastanawia 
się obecnie co wysiać po wy­
ce i czy plon nastepuiącej po 
niej rośliny, będzie ilościowo 
i jakościowo dobry. Praktyka 
wykazuje, że wyka ozima jest 
doskonałym przedplonem d’3 
wielu roślin, które dobrze 
rozwijają się i plonują. Nie 
zapominajmy, że o ile wyka 
ozima udała się, to dobrze o- 
cieniła glebę, a tym samym 
chroniła ją przed odparowy­
waniem wody tak koniecznei 
do wschodów następnych ro­
ślin. Dzięki dobremu zacie­
nieniu zadusiła chwasty, a 
więc stworzyła lepsze warun­
ki rozwojowe dla poplonów I 
wreszcie ściernisko wyki ozi­
mej należy traktować jako 
nawóz zielony pod następną 
uprawę.

Jakie czynności należy 
przedsiębrać, aby po sprzęcie 
wyki ozimej osiągnąć z tego 
pola drugi plon?

A więc należy natychmiast 
podorać ściernisko i po za­
sileniu potasem oraz fosfo­
rem zbronować i wysiać na­

W związku ze zbliżającym 
się Międzynarodowym Dniem 
Dziecka, powstał w Ostrowie 
Wlkp. specjalny komitet, 
który zajmie się przygotowa­
niem akademii i imprez ar­
tystycznych. W szkołach o- 
strowskich odbywają się po­
gadanki, tematycznie 
zane z nadchodzącym 
tern.

zwią- 
świę-

*
W tych dniach, w 

podstawowej w

W Międzychodzie wielkim 
powodzeniem cieszy się wy­
stawa nowej książki otwarta 
w auli Paiistwowej Szkoły 
Ogólnokształcącej, połączo­
na ze sprzedażą książek na 
miejscu.

Trzy bardzo atrakcyjne, 
problemowe wystawy książek 
zorganizowało Muzeum Kór­
nickie. Pierwsza daje nam 
pogląd na dzieje piśmienni­
ctwa polskiego, druga zawie­
ra zbiór wydawnictw Biblio­
teki Kórnickiej, ostatnią po­
święcono geniuszowi Oświe­
cenia — Leonardo da Vinci.

Odbywają się również im­
prezy artystyczne, kiermasze, 
akademie, pogadanki i aktu­
alne odczyty. Donoszą nam o 
nich nasi korespondenci z 
powiatu śremskiego, Zielo­
nej Góry, Kłodawy Gorzo­
wskiej, z Bledzewa, Wscho­
wy i Spółdzielni Produkcyj­
nej Słębowo, w powiecie 
żnińskim.

Dni Oświaty, Książki i Pra­
sy odnoszą pełny sukces. Są 
to dni, w których książka wy 
chodzi nam naprzeciw. Przyj 
mijmy ją otwartym sercem, 
wskażmy jej poczesne miej­
sce w naszych domach.

Na podstawie listów ko­
respondentów opracował

Sk.

stępujące mieszanki roślin 
pastewnych:

1) wyka, peluszka, łubin 
pastewny, 2) łubin pastewny 
i słonecznik, 3) słonecznik, 
4) kukurydzę ■'astewną, 5) 
wysadzić rozsady kapusty pa­
stewnej.

Na ściernisko po sprzęcie 
wyki ozimej można również 
dać dobrze rozłożony nawóz 
stajenny i po przyoraniu wy­
sadzić ziemniaki, które jak 
wykazuje praktyka doskona­
le się udają. Na polu Marii 
Dąbrowskiej w Krzyżowni- 
kach, po wyce ozimej wysa­
dza się pomidory przy czym 
zbiory ich są bardzo obfite. W 
gospodarstwie ob. Łukaszyka 
w Przy łęku (pow. Nowy To­
myśl) po wyce wysiewa się 
nawet buraki pastewne. Wil­
gotna i wybitnie próchniczna 
ziemia tego gospodarstwa po­
woduje, że buraki dobrze się 
rozwijają i dają sprzęt nie­
mal równy z wysianymi jako 
plon główny, pod warunkiem 
dobrego nawożenia potasowo- 
fosforowo-azotowego.

Wykę ozimą inwentarz mo­
że zjadać w stanie zielonym 
w ilości 30—40 kg na dzień i 
sztukę, wysuszonym w posta­
ci siana oraz w postaci za­
kwaszonej w silosach. *'

W końcu bardzo ważna 
wskazówka. Nie należy wyka­
szać całej plantacji wyki, 
lecz część jej pozostawić do 
wyprodukowania nasienia na 
wysiew w połowie sierpnia. 
Ma to zasadnicze znaczenie, 
gdyż na razie odczuwamy 
brak nasion tej rośliny.

Inż. mgr K. Jankiewicz

szkole 
r________ u Lewkowie
pow. Ostrów odbyła się miła 
uroczystość. W obecności 
przedstawicieli władz i miej­
scowego społeczeństwa, wrę­
czono drużynie harcerskiej 
sztandar, oraz cztery pro­
porczyki. Następnie, w świe­
tlicy odbyła się 
Młodzież szkolna 
z deklamacjami, 
tańcami, (hof)

*
ślusarza warsztatów kole­

jowych PKP Pila — Piotra 
Wikicła odznaczono 
srebrnym krzyżem

MAJ

I

PIĄTEK

1 Andrzeja, Jana

7 Słorfce w.: 3.55 
zach.: 19.43

Księżyc w.: 1.10
zach.: 10.39

KRONIKA

akademia. 
wystąpiła 

śpiewem i

ostatnio 
zasługi.

(ko)
*

W Kaliszu odbyły się egza­
miny dla uczestników kur­
sów języka rosyjskiego w 
Spółdzielni Artystyczno-Lu- 
dowej, w Ośrodku Szkolenia 
Młynarskiego, w Straży Po­
żarnej i w Obwodowym U- 
rzędzie Pocztowym, (t)

A
Do Zarządu Budowlanego '■ 

10 w Kaliszu przyjęto kilka 
kobiet, które uczą się zawo­
du malarskiego i elektromon- 
terskiego. (t)

Dyplomami za długoletnią 
pracę odznaczono w Kali­
skiej Fabryce Pluszu i Aksa­
mitu 45 robotników. Oprócz 
tego 90 przodującym praco­
wnikom wręczono książeczki 
oszczędnościowe, a przodow­
nikom J. Górskiemu i J. Kel 
nerowi — odznaki „przodow­
nika pracy“. (t)

*
Załoga „Betoniarni" w Ka­

liszu wykonała w I kwartale 
br. plan w 134%. Na wyróż­
nienie zasługują przodujący 
robotnicy: S. Dominiakowa, 
N. Grzesiakowa, W. Lis, M. i 
Matlak i S. Sobczakowa. (t)

Zachmurzenie zmienne z 
możliwością przelotnych opa­
dów. Nocą na północy kraju 
lokalne, słabe przymrozki. 
Dniem temperatura maksymal­
na od 4-8 st. C. na północy 
kraju do +16 st. C na połud­
niu kraju. Wiatry słabe lub u- 
miarkowane z kierunków pół­
nocnych i północno-zachodnich.

Dyżur pełnią 
Szpital Klin, 
(chirurgia i i 
ga 1/2, tel. ‘
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„Cyrulik Sewilski" Beaumarchais
na scenie Teatru Gnieźnieńskiego

Reżyseria: Kazimierz Czyński, 
muzyka: G. Rossini, piosenki: K. 
Waberski i H. Rospendowski.

Widownia teatru co chwilę wy­
bucha wesołym, szczerym śmie­
chem. Przyczyna tej wesołości to 
doskonała komedia, której auto­
rem jest niezwykle ciekawa po­
stać XVIII-wiecznej Francji. 
Przybrane nazwisko autora brzmi: 
Beaumarchais, a póstać tytułowe­
go bohatera, to doskonałe odbicie 
twórcy sztuki. Doświadczenie czło­
wieka, który trudnił się wieloma 
zajęciami, był w niejednej opre­
sji, od podszewki poznał stosunki 
społeczne < obyczajowe, na wła­
snej skórze odczuł zgniliznę urzą­
dzeń państwa absolutnego to wszy­
stko Beaumarchais przeżył sani i 
w to wszystko wyposażył swego 
nieśmiertelnego Figara.

Figaro to zwiastun rewolucji — 
to już nie typowy sługus z kome­
dii francuskiej, to zdecydowana 
indywidualność, to proletariusz, 
inteligentny i zniecierpliwiony, 
który pod maską beztroskiej we­
sołości drwi sobie na j oczywiści aj 
z wszystkich autorytetów możno- 
władców szydzi z wszystkich 
przywilejów na 15 lat przed rewo­
lucją. W dawnych komediach 
państwo bawili się kosztem służ­
by — tutaj służący bawi się kosz­
tem państwa.

„Cyrulik sewilski’* napisany po­
czątkowo jako libretto opery jest 
w zasadzie oparty na tradycyjnych 
motywach farsy francuskiej. In­
tryga prosta i nie nowa, ale dzięki

temu, że autor wlewa w utwór no­
we życie kipiące werwą, gdzie zu­
chwalstwo splata się z delikatnym 
wdziękiem, gdzie dialogi iskrzą 
się najprzedniejszym dowcipem, 
którego aktualność satyry społe­
cznej odczuwamy jeszcze dzisiaj 
— sprawiają, że komedię Beaumar- 
chais oglądamy z prawdziwą przy­
jemnością.

Czy zespół gnieźnieńskiego tea- 
teru sprostał zadaniu?

Niewątpliwie tak. Inscenizacja 
gnieźnieńska jest na ogół trafna i 
bardzo wdzięczna. Oczywiście 
znajdą się większe i mniejsze u- 
sterki, które być może dałoby się 
częściowo usunąć.

Jako jedyna postać kobieca w 
sztuce Renata Dańska w roli Rozy- 
ny, poprawnie reprezentuje ,.lep­
szą część rodzaju żeńskiego". Ma 
dużo wdzięku, dużo przewrotnoś­
ci i w miarę — naiwności. Nie­
wątpliwie korzystniej wypada w 
partiach nie wokalnych — ale nie 
wymagajmy operowych kwalifika­
cji. Bartolo — w interpretacji Ro­
berta Mrongowiusa — jest bodaj­
że najtroskliwiej opracowaną po­
zycja sztuki, gdyby nie jedno za­
strzeżenie — chwilami dialog pro­
wadzi tak cicho, że w piątym rzę­
dzie z trudnością łowi się słowa. 
A dalej — Bolesław Nowak, jako 
postać tytułowa pozyskuje sympa­
tię widowni swoją dużą swobodą. 
Wprawdzie Figaro mógłby być 
większym „filutem", ale być może 
aktor słusznie zrezygnował z tego

momentu ze względu na swoje 
warunki zewnętrzne (dość pokaźny 
wzrost), który w tym wypadku 
odbiera aktorowi sporo wdzięku. 
Postać hrabiego Almawiwy w in­
terpretacji M. Wiśniewskiego jest 
na ogół poprawna ,ale czujemy o- 
gromny żal do aktora za niewy- 
granie sceny z „żołnierzem pod 
dobrą datą". Dodać należy, że ak­
tor ten dysponuje przyjemnie 
brzmiącym głosem. Z epizodycz­
nych tóI don Bazylio Henryka 
Klepsa jest nawet bardzo dobry, 
natomiast Żywiec Leona Łabędz- 
kiego niepotrzebnie zgrywa się. 
Rejent — St. Cery mógłby również 
powyższą uwagę wziąć „pod uwa­
gę" — choć w mniejszym stopniu 
W roli Młokosa wystąpiła L. La- 
wrencówna.

Przedstawienie jest wyrównane 
tak, że nie ma specjalnych skoków 
pomiędzy poszczególnymi inter­
pretacjami aktorskimi. Stanowczo 
jednak reżyser i aktor nie wyko­
rzystali możliwości sceny z żoł­
nierzem. Jeśli chodzi o dekoracje, 
to wnętrze pokoju jest utrzymane 
nie w stylu i bardzo brak świecz­
nika. Również balkon w pierw­
szym akcie umieszczony jest sta­
nowczo za wysoko, tak, że akto­
rów prawie zupełnie nie widać. Te 
usterki nie obniżają jednak tak 
bardzo wartości przedstawienia, 
które dobrze świadczy o artystycz­
nej różnokierunkowości gnieźnień­
skiego zespołu artystycznego i je­
go moż" wościach aktorskich.

Maria Mańko

Teatry co GDZIE KIEDY
POLSKI — g. 19 „Poe­

mat pedagogiczny"

g. 19 „Ro-NOWY — 
dzinka"

MŁODEGO WIDZA —
g. 16 „Osiem lalek 1 
jeden miś"

ŻARTY Z KARTY
„W—Z" g. 20 30
„Dziś śpiewamy"

PAŃSTW teatr
GNIEŹNIE:
Szamocin
sił"

w

„Próba

Kina
APOLLO — g. 16, 

20 „Pani Dery" 
lat 10)

16, 18 i 
' tod

BAŁTYK —g. 14.30 „Od­
dział Z-8" (od lat 7), 
g. 16.30, 18.30 i 20.30 
„Bój skończy się ju­
tro" (od lat 14)

MUZA — g. 16, 18 i 20 
„Tchórz"

RIALTO - g 16. 18 i 20 
„Za wami pójdą inni"

WARTA — aktualności 
g 11 i 12 młodzieżo­
we g. 14 „Przyj­
dą nowi bojownicy", 
g. 16, 18 ( 20 nPodda- 
ny" (od lat 14)

KINO LETNIE — e 17, 
i 19 „Wesołe kumosz­
ki z Windsoru"

METALOWIEC — g. 17 
i 19 „Ostatnia noc”

PIAST - g. 17 „Goai",

g. 19 „Przybrana cór­
ka1'

FOTOPLASTIKON ul.
Armii Czerwonej 53 — 
g 10 — 22 „Colora­
do"

Radio
Program II

Fala Poznania 249 iu

Wiadomości:
5.05, 6.30 , 7.55, 12.04,
17, 18.50 (P), 21, 23.50

Koncerty
5.20 (P) — poranny,
6.15, 6.50 — stylizo­
wana muzyka ludowa,
7.20 — pieśni różnych 
narodów, 13.45, 14.30,

16.20 (P) —< rozrywko-

wy, 17.15 —- suita ro­
mantyczna, 18 (P) —
chóru Państwowej Fil­
harmonii, 19.05 (P) — 
recital skrzypcowy,
21.30 — melodie i pio­
senki ,22.10 — kame­
ralna muzyka polska.

Audycje Inne
5.10 — dla wsi, 11.45
— głos mają kobiety,
13.30 — 
Radiowa, 
fragment powieści pt. 
„Przy i’ 
śledczym",
dla dzieci, 16 — Wsze 
chnica Radiowa, 18.30 
— Wszechnica Radio­
wa, 19.23 (P) 
wsi, 19.30 — 
i aktualności, 
ludzie planu 
go, 20.40 — 
pow. „Potop",
— dla wykładowców 
kursów partyjnych,

Wszechnica.
15.10 —

dochodzeniu
15.30 —

— dla 
muzyka
20 —

6-letn«<u. 
odc. IV

21.5®


